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Związki zawodowe winny odpowiedzieć na uchwalą Watykanu 

wzmożoną produkcją 
i aktywniejszą pracą oświatowo-wychowawczą
Zakończenie obrad

WARSZAWA. Po dwóch 
dniach obrad, 18 bm. za­
kończyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Rady Związków 
Zawodowych.

W drugim dniu obrad ra 
da wysłuchała referatu or- 
organizacyjnego sekretarza 
CRZZ Dolińskiego, który 
przedstawił przebieg akcji 
sprawozdawczej po II Kon 
grosie Związków Zawodo­
wych

W dalszym ciągu dysku­
sji nad referatem przewód-
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Cheemy pokoju I 
Olwarde Festiwalu IWodzieży j 

w Budapeszcie i
Otwarcie drugiego Światowego Festiwalu Młodzieżowe- 2 

go było wielką manifestacją na rzecz pokoju. Na trybu- s 
nach zgromadziło się ponad 100 tys. ludności i młodzieży • 

i węgierskiej. Dekoracja stadionu wspaniała — na wietrze j 
; powiewały flagi wszystkich państw, biorących udział ! 

w Festiwalu, a olbrzymie transparenty głosiły wypisanym : 
w czterech językach hasłem „Młodzieży postępowa świata ■ 
łącz się w walce o trwały pokój**. O potędze, o sile mani- £ 
festacji zadecydował jednak olbrzymi entuzjazm jej ; 
uczestników, entuzjazm ludzi, którzy pragną pokoju, * 
którzy widzą przed sobą jasną, wyraźną drogę walki S 
o pokój, walki o sprawiedliwość.

Uroczystość otwarcia Festiwalu rozpoczyna defilada • 
oddziałów młodzieży, przybyłej z całego świata. A wła- g 
śclwle nie defilada a barwny, młodzieńczy pochód 64 ! 
delegacji* Przesuwają się w porządku alfabetycznym i 
przed trybuną, na której przyjmuje defiladę przewodni- ■ 
czący SFMD Guy de Boisson i sekretarz generalny Fede- S 
racji Bert Williams. Kolorowe stroje ludowe młodzieży £ 
albańskiej, bułgarskiej, mongolskiej i wielu innych, j 
czerwone transparenty i chorągwie, portrety.

Pochód jest wielki. Bierze w nim udział 50 tys. mło- | 
dzieży przybyłej na Festiwal- Każdy fragment defilady | 
wywołuje entuzjazm wśród zgromadzonych tłumów, i 
wśród zebranej młodzieży. Potężnie przemawiają olbrzy- g 
mie transparenty, niesione przez każdą delegację. Tran- S 
sparenty z hasłami walki o pokój. Oto Jeden z transpa- | 
rentów delegacji francuskiej — niesiony wraz z portre- | 
tem bohaterki francuskiego ruchu oporu Dauielłe. ■ 
„Nigdy kraj — Danielle — nie będzie walczyć z krajem £ 
Zoji". Ten transparent mówi wiele. Świadczy tak jak £ 
transparenty delegacji młodzieży amerykańskiej na cześć • 
Zw. Radzieckiego, jak transparenty delegacji francuskiej, 8 
potępiające wojnę, prowadzoną przez burżuazję francu- i 
ską w Vietnamie, Jak transparenty młodzieży angielskiej, i 
wzywające do zniesienia ucisku kolonialnego — źe mło- j 
dzież postępowa całego świata widzi przed sobą wyraźną £ 
drogę walki o pokój, źe poda Je sobie dłonie, w walce £ 
o pokój, o sprawiedliwość społeczną o wyzwolenie na- * 
rodowe.

Gdy zbliża się delegacja młodzieży Komsomołu okrzyki £ 
jeszcze potężnieją. Entuzjazmu zebranych nie można £ 
opisać. 100-tysięczny chór wielkim potężnym głosem • 
woła: Stalin, Stalin Ten okrzyk słychać nie tylko w Bu- | 
dapeszde. Ten okrzyk słyszą i odczuwają wszyscy Indzie £ 
na całym świecie, którzy są dziś sercem razem z manife- • 
stującą młodzieżą.

Przechodzą delegacje krajów demokracji ludowej. Ro- £ 
ześmiane, wesołe twarze młodzieży szczęśliwych, zmie- 8 
rzających do socjalizmu krajów. Trzymając się za ręce ■ 
wpadają tanecznym kręgiem przed trybunę Rumuni, 8 
w barwnych ludowych strojach Uczestnicy delegacji £ 
polskiej w szarych mundurach, przedzieleni czerwonymi | 
dressami sportowców skandują Stalin, Bierut. Rakowi. • 
Razem z nimi wznoszą ten okrzyk tłumy na trybunach 8 
i inne delegacje. »

Wraz z młodzieżą przybyłą ze wszystkich zakątków i 
świata, świętuje cała ludność Budapesztu. Robotnicy, J 

I którzy pozdrawiają wzniesioną pięścią i serdecznym | 
; uśmiechem przejeżdżające autokary, starsze kobiety, któ- £ 

re se wzruszeniem podchwytują wznoszone na ulicach • 
przez młodzież okrzyki,

I tak Jak młodzież ł ludność węgierska, są tu razem £ 
z nami myśli i uczucia całej postępowej młodzieży £ 
świata, wszystkich ludzi którzy pragną pokoju i walczą j 
o sprawiedliwość.

plenum CRZZ

niczącego rady, Aleksan­
dra Zawadzkiego, omówio­
no najważniejsze aktualne 
zagadnienia ruchu związ­
kowego.

Podsumowania dyskusji 
dokonał przewodniczący 
rady, Aleksander Zawadz­
ki. Nawiązując do zadań 
produkcyjnych, stojących 
przed ruchem zawodowym, 
mówca m. in. podkreślił 
konieczność otoczenia na­
leżytą opieką dozoru tech­
nicznego i intensywniej­
szego wciągnięcia inteli­

gencji technicznej do wal­
ki o ilość, a głównie o ja­
kość produkcji oraz pozy­
tywnie ocenił podjęte 
przez poszczególne związki 
wysiłki w kierunku two­
rzenia w zakładach pracy 
— społecznych komisji o- 
chrony i porządku.

W dalszym ciągu prze­
wodniczący CRZZ zaakcen 
tował konieczność stałego 
podnoszenia autorytetu do 
łowych ogniw zw. zaw. w 
zakładach pracy oraz po­
informował Radę o reali­
zacji niektórych ważniej­
szych uchwał czerwcowego 
II Kongresu Zw. Zaw. M. 
in. w sprawie uruchomie­
nia funduszów na remonty 
mieszkań robotniczych, 
przedłużenia najkrótszych 
urlopów dla robotników 
fizycznych.

Nawiązując do potrzeby 
wzmożenia akcji oświato­
wo-wychowawczej, A. Za­
wadzki zwrócił uwagę na 
konieczność zwalczania 
wrogiej propagandy reak­
cyjnego kleru, często bi- 
jącej bezpośrednio w wy­
siłek najszerszych mas, 

W 9 hektarowym gospodarz'wie Franciszka Barcikowskiego z gromady Wawrzynki pow. znińskic 
go był w roku bieżącym łwietnyurodzaj Ob. Barcikowski przywiózł do spółdzielni z pierwszych 
omłotów na sprzedaż żyto, przeznaczone na zakup nowej kar topiarki. Z dobrym urodzajem zbóż 

łączy się dalsza mechanizacja gospodarstw chłopskich
Spółdzielcze punkty zsypu Przyjmują chłopskie zboże na nowy już chleb. Przed Gminną Spóldziel 
nig S. Ch. w Żninie zajeżdżają codziennie długie sznury wozów chłopskich* które dostarczają po 

19 ton nowego zboża

które podnosząc produk­
cję, dążą do zwiększenia 
dobrobytu ludzi pracy.

Na zakończenie obrad 
plenum CRZZ powzięło 
jednomyślnie uchwałę, for­
mującą zadania, jakie sta­
ją przed polskim ruchem 
zawodowym.. Rezolucja 
kładzie szczególny nacisk 
na udział związków zawo­
dowych w walce o pokój 
oraz w walce o zwiększa­
nie produkcji i wykonanie 
planu trzyletniego o 2—3 
miesiące przed terminem.

W drugiej rezolucji ple­
num CRZZ — w imieniu 
3,5 miliona związkowców 
— wyraziło całkowitą so­
lidarność z oświadczeniem 
rządu o stosunku do Ko­
ścioła oraz z treścią de­
kretu o ochronie wolności 
sumienia i wyznania. 
„Związki zaw. — głosi 
m. in. rezolucja — powin 
ny odpowiedzieć na uchwa 
łę Watykanu wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym 
oraz jeszcze aktywniejszą 
pracą oświatowo - wycho^ 
wawcz^k

WARSZAWA. Znaczny 
wzrost produkcji przemy­
słu elektrotechnicznego, a 
w szczególności żarówek 
oświetleniowych, pozwolił 
na pełne pokrycie zapo­
trzebowania, w związku z 
czym nie zachodzi już po­
trzeba importu żarówek-

W II półroczu br. Cen­
trala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego roz­
prowadzi w sprzedaży wol­
norynkowej 4,4 mil. żaró­
wek, podczas gdy w I pół­
roczu sprzedaż ta wynosi 
ła niespełna 3 mil. szt., a 
przed rokiem zaledwie 
1 635 tysięcy.

Wraz z wzrostem pro­
dukcji, polepszyła się rów­
nież jakość produkowanych 
żarówek.

Obecnie od dnia 1 wrze­
śnia będzie można kupo 
wać żarówki bez żadnych 
ograniczeń. Równocześnie 
zwiększona zostanie ilość 
punktów sprzedaży żaró­
wek. Poza siecią własną 
CHPE, żarówki rozprowa-

profesorowie i uczeni 

nie mogą stronić od walM 
między siłami postępu i reakcji 
Rezoheja Międzynarodowej Federacji Zw. Nauczycielskich

„W cztery lata po zakoń* 
czenia drugiej wojny światom 
wej, wojna szaleje w Grecji, 
Vietnamie i Indonezji a im« 
perialiści angloramerykańscy, 
którzy zbogacili się niezwy­
kle na cierpieniach milionów 
istot ludzkich, czynią wysiłki 
uwikłania narodów w nową 
wojnę” — brzmi początek re* 
zolucji uchwalonej na Konfe­
rencji Międzynarodowej Fede* 
racji Związków Nauczyciel­
skich w dniu 16 bm. w War­
szawie. Rezolucja wskazuje 
następnie, że imperialiści 
zwiększają zbrojenia i prze­
ciwstawiają się propozycjom 
pokojowym Związku Radziec­
kiego i innych krajów miłu­
jących pokój.

Siły walczące o pokój, wol 
ność i demokrację jednoczą 
się. Wyrazem tego były: Kon 
gres Intelektualistów we Wro 
cławiu, Światowy Kongres 
Zwolenników pokoju w Pary­
żu i Pradze oraz II Kongres 

dzać będą PDT, sklepy 
spółdzielni miejskich i 
wiejskich oraz sklepy 
branży elektrotechnicznej.

Szczególna uwaga zwró­
cona zostanie na zaopa­
trzenie małych miast, któ­
re dotychczas nie posiadały 
punktów sprzedaży żaró­
wek.

R. Z. sTlWachcln 
WITWltłOWSiMiłZMIHHlnlCUM 
w dalszych 
pracach rolnych

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy Machcin. który w dniu 8 
bm. ukończył żniwa, posta­
nowił wezwać do współza­
wodnictwa RZS Dakowy 
Mokre. Współzawodnictwo 
ma dotyczyć terminowego 
wykonania prac rolnych i 
podniesienia wydajności w 
akcji ,.H“ oraz racjonalnej 
hodowli inwentarza żywego.

Mamy nadzieję, że podob­
nych wezwań, które przyczy­
nią sie do podniesienia rol­
nictwa na terenie Wielko­
polski w najbliższym czasie 
będzie coraz więcej.

Światowej Fedeiacji Związ­
ków Zaw. w Mediolanie.

Wychowawcy, profesorowie 
i uczeni, których rolą jest 
niesienie kultury masom ludo­
wym, wychowywanie młodzie­
ży w duchu przyjaźni między 
narodami oraz poświęcenie 
sprawie pokoju i demokracji, 
nie mogą stronić od walki po- 
między siłami postępu i re­
akcji.

„Jednakże, w większości 
krajów kapitalistycznych, wa­
runki, w których znajduje się 
szkolnictwo, nie pozwalają 
nauczycielom na normalne wy 
pełnianie tego obowiązku”.

Inaczej ]est w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokracji 
ludowej, gdzie nauczyciele 
stanowią integralną część na­
rodu kierowanego przez klasę 
robotniczą.

Brygada ZMP 

zdobyła sztandar pracy 
w Czechosłowacji

WARSZAWA. Dnia 15 
bm. powróciła z Czechosło­
wacji do Warszawy 160- 
osobowa brygada pracy 
ZMP, która w ramach mię­
dzynarodowej wymiany 
młodzieżowej brała udział 
wraz z młodzieżą innych 
krajów demokracji ludo­
wej w budowie odcinka 
linii kolejowej.

Brygada polska zdobyła 
sztandar pracy ufundowa­
ny przez Zarząd Główny 
Zw- Młodzieży Czechosło­
wackiej dla najlepszej bry 
gady zagranicznej.

Port Fuczou 
zdobyty

HONGKONG (PAP,. A- 
gencja Reutera donosi, że 
Chińskie Wojska Ludowe 
zdobyły port Fuczou sto­
licę prowincji Fukien. Fu­
czou położony jest na wy­
brzeżu, na przeciwko wy- 
wyspy Formoza

Agencja Nowych Chin 
donosi, że na południu 
prowincji Kiangsi wojska 
ludowe wyzwoliły miasto 
Yutu. W prowincji Hu- 
nan zdobyte zostało mia­
sto Yuhsien-

W ostatnim tygodniu w 
toku działań w prowin­
cjach Hunan i Kiangsi 
przeszło 3 tysiące żołnie­
rzy 1 oficerów kuomintan- 
gowskich poddało się woj­
skom ludowym.
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20 tys. szkół zaopatrują
Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych

list młodzieży hiszpańskiej
do Generalissimusa Stalina

W polskim szkolnictwie 
okresu międzywojennego 
powszechne nauczanie me- 
todą poglądową sto^bwane 
było w wąskim zakresie. 
Najniezbędniejsze pomoce 
produkowały wyłącznie tir 
my prywatne, które z pro­
dukcji tej ciągnęły pokaźne 
zyski. Mało która szkoła 
podstawowa mogła sobie 
pozwolić na niezbędne dla 
nauki szkolnej, ale drogie 
gabloty ze zbiorami mine­
rałów czy owadów, globu­
sy, mikroskopy, akwaria, 
cyrkle, magnesy, mikro- 
mierze itp.

W Polsce Ludowej spra­
wa pomocy szkolnych po­
stawiona została w ogólnym 
programie nauczania na 
równej płaszczyźnie ze spra 
wą podręczników. W tym 
celu Ministerstwo Oświaty 
powołało w czerwcu 1947 r. 
do życia Państwowe Zakła 
dy Pomocy Szkolnych

Przy ulicy Czerniakow­
skiej w Warszawie powsta- 
je wielki ośrodek przemy­
słowy — Państwowych Za­
kładów Pomocy Szkolnych 
— gdzie produkowane bę­
dzie wszystko, co koniecz­
ne jest przy nowoczesnych 
metodach nauczania-

Do ważniejszych artyku 
łów produkowanych już 
przez PZPS należą: busole, 
mikroskopy (montaż), ak­
waria, termometry, mikro- 
mierze, wagi, magnesy, mo 
dele dzwonków elektrycz­
nych, komplety do pomia­
ru gęstości i ciężaru właś­
ciwego ciał, przyrządy i 
przybory chemiczne, kom­
plety odczynników chętni cz 
nych, cyrkle, komplety na­
rzędzi do prac ręcznych, 
gabloty ze zbiorami mine­
rałów i skał oraz meble 
szkolne.

Ponadto wytwórnia bio­
logiczna posiada w Skoli­
mowie pod Warszawą pra­
cownię osteologiczną. gdzie 
preparowane są szkielety 
czaszki ssaków, ptaków, 
płazów i ryb. Pracownia 
entomologiczna robi gablo­
ty owadów, głównie szkod­
ników, owadów o znacze­
niu przemysłowym (gablo­
ty rozwojowe jedwabnika, 
pszczoły itp.) oraz owadów 
o ubarwieniu ochronnym. 
Prócz tego wytwórnia bio­
logiczna posiada jeszcze 
dział fotograficzny (prze­
zrocza) oraz dział prepara­
tów mikroskopowych.

Barbarzyńskie 
metody walki 
wojsk francuskich 
w Wietnamie

SYDNEY (PAP) Jak do- 
nosi radio vietnamskie, do 
wództwo wojsk francu­
skich ,usiłując zdławić 
opór Vietnamczyków sto­
suje takie metody walki, 
jak niszczenie pól ryżo­
wych.

W prowincji Namibn 
francuskie samochody pan 
cerne w ciągu kilku tygod­
ni zniszczyły tysiące 
akrów pól ryżowych.

W prowincji Haiduong 
oddziały francuskie spaliły 
tysiące magazynów z ry­
żem, oraz wyrżnęły setki 
sztuk bydła.

W drugiej połowie sier­
pnia otwarta zostanie rów­
nież wytwórnia globusów 
w Wawrze pod Warszawą.

Państwowe Zakłady Po­
mocy Szkolnych posiadają 
ponadto swój oddział w By 
tomiu, gdzie produkowane 
są odczynniki chemiczne, 
robione zestawy minerałów 
i skał oraz szkła i porcela­
ny laboratoryjne], a także 
zestawy odczynników do 
mikroskopowania.

Międzynarodowa Konferencja Nauczycieli

IV Warszazuie odbywa się Konferencja Międzynarodowej Fede­
racji Związków Nauczycieli. Na zdjęciu delegacja północnej Ko 

rei Caj Chomin, Pak Choneik i Chon Chesan.

Mechanicy brytyjscy wałcza 
o podwyżkę piec

dla 3 milionów robotników
LONDYN (PAP). 17 bm. 

odbyła się w Jorku konfe­
rencja delegatów 38 związ 
ków zawodowych mechani­
ków przemysłu metalowe­
go, budowy maszyn i ga­
łęzi pokrewnych.

Przedmiotem obrad jest 
rozpatrzenie raportu cen­
tralnej rady połączonych 
związków zawodowych me 
chaników, domagającego 
się podwyżki płac w wyso­
kości jednego funta tygod­
niowo dla 3 milionów ro­
botników. Konferencja 
trwa.

Warszawska Międzynarodowa konferencja Nauczycielska

(Rozmowa z delegatami radzieckimi i czechosłowackimi)
Warszawska Międzynarodowa Konfe­

rencja Nauczycieli dobiega końca. W 
ciągu kilku dni pracowitych obrad 
siedemnastu delegacji, omówiono kon­
kretne środki walki rzesz nauczyciel­
skich na całym świecle o trwały pokój, 
metody demokratyzacji nauczania w 
różnych krajach podsumowano dotych­
czasowy dorobek nauczycieli, zrzeszo­
nych w SFZZ j sprecyzowano zadania 
na przyszłość.

W celu uzyskania opinii uczestników 
międzynarodowego sejmu nauczyciel­
skiego o wynikach obrad, zwracamy się 
do przedstawicieli Związku Radziec­
kiego, kraju, w którym nauczanie na 
wszystkich szczeblach stało się dostęp­
ne dla milionowych mas młodzieży, 
którzy wnieśli do obrad swoje wielo­
letnie doświadczenie w pracy nad roz­
powszechnieniem oświaty i opieki nad 
młodzieżą, w walce o prawa człowieka 
pracy do postępowej nauki i pokojo­
wego trudu.

Wobec tego że przewodnicząca dele­
gacji radzieckiej, Nadzieja Parfionowa, 
zajęta jest w jednej z licznych komisji 
zjazdowych, o opinii radzieckich dele­
gatów informuje przedstawiciela AR 
wiceprzewodniczący delegacji — Iwan 
Griwkow, sekretarz Centralnego Komi­
tetu Związku Zawodowego Pracowni­
ków Ludowych i Średnich Szkół 
RSFRR.

— Proszę przede wszystkim napisać 
— mówi tow. Griwkow, że nauczyciele 
radzieccy z uczuciem radości śledzą 
ogromny wysiłek, z jakim naród polski 
odbudowuje swój kraj i jego stolicę

Warszawę. Odbudowa Warszawy — 
pięknej stolicy Polski — to oczywisty 
dowód dążenia ludzi pracy do pokoju. 
Pokojowi służą nauczyciele, którzy sta­
nowią wielką siłę na świecie. Konfe­
rencja wezwie nauczycieli pracujących 
we wszystkich zakątkach świata, aby 
stanęli wraz z wszystkimi ludźmi pra­
cy do walki o pokój, aby krzewili ideę 
pokoju w szkołach, środowiskach pra­
cy oświatowej, w fabrykach i zakładach 
pracy. Konferencja rozpatruje wszech­
stronnie problem demokratyzacji szkół 
i wychowania młodzieży i zjednoczenia 
wokół tych problemów nie tylko wszy­
stkich nauczycieli, ale również wszyst­
kich tych, których z postępowym na­
uczycielstwem łączą wspólne interesy 
i dążenia.

Konferencja wezwie więc nauczycieli 
do zwalczania faszystowskich organi­
zacji młodzieżowych w krajach kapita­
listycznych. ponieważ wszystkich na­
uczycieli jednoczy dążenie do wycho­
wania młodego pokolenia w duchu 
przyjaźni ludów 1 pokoju Konferencja 
rozpatruje również sprawę, obrony 
wszystkich ras i narodów przeciw eks­
ploatacji ich sił w pracy. Pizy goto­
wania do wojny, prowadzone przez im­
perialistów, to też pośrednia forma 
eksploatacji dzieci, ponieważ sumy wy­
datkowane na zbrojenia i „zimną woj­
nę" powinny służyć Innym celom, a 
przede wszystkim wychowaniu młode­
go pokolenia. Te pieniądze jakie są 
wydawane przez imperialistów na cele 
wojenne, zubożają oświatę i kulturę.

Na zakończenie chciałbym zaznaczyć 
— mówi tow. Griwkow — że uczestni­

cy Konferencji zdają sobie sprawę, iż 
jej przebieg, wymiana poglądów i do­
świadczeń oraz jej uchwały, dodadzą 
sił rzeszom nauczycielskim w walce o 
pokój i ideały demokracji-

Podobny pogląd na znaczenie Konfe­
rencji wypowiada przewodniczący de­
legacji czechosłowackiej, Ladislav Kou. 
bek, prezes Czechosłowackiego Zw. 
Pracowników Naukowych, który rów­
nież wyraża radość z tego faktu, iż 
obrady nauczycielstwa odbywają się w 
Warszawie, która delegatom z różnych 
krajów naocznie pokazuje czym grozi 
wojna.

Prezes Koubek uzupełnia swą opinię 
uwagami na temat, pracy nauczyciel­
stwa czechosłowackiego na rzecz pcxo- 
ju. W kraju tym organizowane są „Ty­
godnie Dziecięcej Radości", w których 
bierze udział całe społeczeństwo. Wr 
bieżącym roku w ramach takiego Ty­
godnia, przywieziono do Pragi 290 ty­
sięcy dzieci z prowincji aby zwiedziły 
stolicę swego kraju- Dzieci otrzymają 
książki o wyraźnie określonej tendencji 
pokojowej.

Nasz rozmówca informuje nas ponad­
to o wytę?.onej pracy w kierunku wy­
szkolenia ideologicznego rzesz nauczy 
cielskich, przy czym specjalną uwagę 
zwraca się na jak najlepsze przygoto­
wanie zawodowe i ideologiczne nauczy­
cieli wiejskich.

— I my wyjedziemy z Warszawy — 
kończy prezes Koubek — przekonani, 
źe Konferencja wzmocni nauczycielskie 
szeregi w walce o pckój.

L. Rubach

Do każdej pomocy — do­
dawana jest specjalna in­
strukcja, jak pomoc tę kcn 
serwować, do czego służy 
i jakie doświadczenia przy 
jej pomocy można przera­
biać. Jest to dużym ułatwię 
niem dla nauczycieli.

Dotychczas Państwowe 
Zakłady Pomocy Szkolnych 
wysłały 20 tysiącom szkół 
171.925 sztuk mebli szkol­
nych wartości ponad 423 
milionów złotych oraz oko-

O podwyżkę płac zamie­
rzają walczyć również ro­
botnicy przemysłu elek­
trotechnicznego.

W związku z żądaniami 
podwyżkowymi mechani­
ków daje się zauważyć sil­
ne zaniepokojenie rządu 
Labour Party.

O żądaniach podwyżko­
wych mechaników pisze 
„Manchester Guardian", że 
akcja mechaników o pod­
wyżkę płac może mieć 
„nieobliczalne konsekwen­
cje".

ło 558 tysięcy sztuk pomo­
cy szkolnych-

Do końca roku 1949 do­
starczonych zostanie jesz­
cze szkołom 81.50Ó sztuk 
mebli wartości 191 milio­
nów zł oraz ponad 217 ty­
sięcy sztuk pomocy szkol­
nych. Ogólna wartość po­
mocy szkolnych (bez mebli) 
wyniesie w roku bieżącym 
ponad miliard złotych.

Zarówno meble jak i po 
moce szkolne dostarczane 
są szkołom bezpłatnie w ra 
mach rozdzielników, spo­
rządzonych przez władze 
szkolne.

Państwo Ludowe nie 
szczędzi olbrzymich sum. 
by postawić szkolnictwo 
na odpowiednim poziomie.

Bgr.

Inflacja i spekulacja 
wzrastaja w Japonii

NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „Washington 
Post" publikuje artykuł 
swego korespondenta Teelt 
mana z Tokio, obrazujący 
sytuację w Japonii.

Autor stwierdza, że Ja­
ponia znajduje się obecnie 
pod kontrolą reakcjoni­
stów, którzy dążą do stwo­
rzenia w kraju takich wa­
runków, jakie panowały 
tam w 1931 roku.

Teeltman oświadcza m- i. 
„W Japonii wzrasta in­
flacja i kwitnie spekula­
cja. Połowę żywności i 
znaczną część innych to­
warów ludność zmuszona 
jest zakupywać na czar­
nym rynku. Spekulanci 
gromadzą zyski, podczas 
gdy fabryki są zamykane. 
Rząd japoński nie potrafi 
objąć kontroli nad cena­
mi".

Jak wynika z dalszych 
wypowiedzi autora, po­
ziom życia ludności japoń­
skiej nieustannie obniża 
się.

MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Prawda" zamieszcza 
list zbiorowy, w którym 
zwróciło sio do Generalissi­
musa Stalina 114 hiszpań­
skich młodzieńców i dziew­
cząt z okazji zakończenia 
studiów na wyższych uczel­
niach radzieckich.

PM
nie ogłosiła dotychczas

noty rządu ZSRR
MOSKWA (PAP). Agen- 

cja TASS donosi z Bel­
gradu, że choć minęło już 
pięć dni od chwili ogło­
szenia noty rządu ZSRR 
do rządu jugosłowiańskie­
go — prasa jugosłowiań­
ska w dalszym ciągu nie 
wspomina ani słowem o 
tej nocie.

Autor podkreśla, że „re­
akcjoniści z premierem 
Yóshida na czele całkowi­
cie opanowali aparat pań­
stwowy. Obecnie w szta­
bie Mac Arthura — pisze 
autor — coraz mniej mó­
wi się o „eksperymentach 
w dziedzinie demokracji i 
coraz więcej — o koniecz­
ności utworzenia silnego 
rządu".

na temat „pomocy wojskowej" USA 
dla krajów Europy zachodniej

WASZYNGTON (PAP). Ko- 
misja prawnicza Kongresu 
USA kontynuowała w dniu 
16 bm. dyskusję nad projek* 
tem ustawy o „pomocy woj* 
skowej”.

Przewodniczący Komisji — 
Kongresman z ramienia Par­
tii Demokratycznej w stanie 
Illinois, Sabath — poddał o- 
strej krytyce projekt ustawy 
i stosowane dla jego popar­
cia szerzenie psychozy wo* 
jennej i mitu „agresji ra-

My. dzieci robotników 
hiszpańskich — piszą auto­
rzy listu — żyjąc w ciągu 12 
lat z dala od ojczyzny, zdo­
byliśmy wysokie kwalifika­
cje zawodowe, o których 
marzyć nawet nie mogą na­
si bracia, cierpiący pod jarz­
mem faszystowskiej dykta­
tury w Hiszpanii. Nasze 
szczęśliwe życie i cierpienia 
naszych braci, znajdujących 
się w piekle frankistow- 
skim, względnie na emigra­
cji w innych krajach kapi­
talistycznych, są odbiciem 
dwóch biegunów odmien­
nych światów: świata kapi­
talistycznego, który miota się 
w śmiertelnych konwulsjach 
oraz świata socjalistycznego, 
który zniósł wyzysk człowie­
ka przez człowieka i wytknął 
całej ludzkości drogę ku 
szczęściu.

Dumni jesteśmy, że bę* 
dziemy mogli naszą wiedzą, 
zdobytą w Związku Radziec­
kim, przyczynić się do bu­
downictwa komunizmu. Wie 
rżymy, że wkrótce wybija 
już godzina budownictwa no 
yrej Hiszpan ii, Hiszpanii 
demokratycznej i socjali­
stycznej. której oddamy 
nasze doświadczenie.

Dochody trustów

stale rośni}
BRUKSELA (PAP). Tygod* 

nik „Le Front” donosi, że do* 
chód Towarzystwa Akcyjnego, 
kontrolującego Kanał Sueski, 
wyniósł w roku bieżącym 
7.88? milionów franków fran­
cuskich, czyli ponad 4 mi* 
liardy więcej, niż w roku u* 
biegłym.

'dzieckiej”. Sabath potępił po* 
litykę zagraniczną rządu USA 
„pragnącego karmić świat a* 
municją i pociskami”.

Sabath oświadczył, że na* 
wet wyznawcy polityki zbro* 
jeń zgodni są co do tego, że 
w chwili obecnej nie istnieje 
realne niebezpieczeństwo woj­
ny i podkreślił, że jest zwo* 
lennikiem wzmocnienia roli 
ONZ, nie zaś „pomocy woj* 
skowej”.

Przemówienia innych człon­
ków komisją prawniczej mi a* 
ły charakter wręcz cyniczny.

Kongresman stanu Missisi­
pi — Colmer — oświadczył, 
że w tym stanie rzeczy było 
by lepiej „bez skrępowania” 
zamieścić w projekcie usta* 
wy punkt, przewidujący mo­
żliwość wysyłania wojsk a* 
merykańskich za granicę.

Kongresman Cox (stan Ge­
orgia) sprzeciwił się zmianie 
nazwy projektu ustawy o „po 
mocy wojskowej” na nazwę 
„projekt ustawy o wzajemnej 
pomocy w celach obrony”.

Cynicznie oświadczył: „Nio 
podoba mi się wcale ta ma­
skarada”.

przeciwko ministrowi 
brytyjskiemu
w Londynie

LONDYN (PAP). W Londy* 
nie odbył się obchód roczni* 
cy „niepodległości Indii”. Na 
akademii, urządzonej przez 
„ligę hinduską” doszło do de­
monstracji protestacyjnych w 
czasie przemówienia ministra 
stanu Hectora Mac NeiFa. 
Gdy minister wspomniał w 
swym przemówieniu o „przy* 
jaznym stosunku” do Indii, 
rozległy się z różnych stron 
sali okrzyki: „nie Jest pan 
przyjacielem Indii, lecz jej 
największym wrogiem”, „go* 
tów jest pan sprzedać naród 
hinduski Ameryce”.

Minister Mac Neli musiał 
szybko zakończyć swe przemó 
wierne.
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Robotnicy Drezdenka stałymi gośćmi

d malorolnyth [Mojów i pom i żm sltwtm
W akcji łączności miasta 

ze wsią pracownicy odlewni 
„Drzen“ w Drezdenku u- 
chwalili wiosną bież, roku 
zapoczątkować współpracę z 
chłopem mało i średniorol­
nym okolicznych wsi.

Inicjatywa od początku 
spoczywała w yrękach Orga­
nizacji Podstawowej PZPR, 
najliczniejszej a jednocze­
śnie przodującej we wszy-

stkich przedsięwzięciach na 
terenie miasta. Wyjazdy w 
teren do okolicznych wsi od­
bywają się od tego czasu re­
gularnie raz w tygodniu. O- 
chotników na wyjazd jest 
zawsze więcej niż miejsc w 
samochodzie, mimo, iż wy­
jazd następuje bezpośrednio 
po pracy i jest związany z

wiał w każdej wsi po zakoń­
czeniu prac sztukę, która by­
ła przyjmowana b. gorąco i 
z wdzięcznością przez zawsze 
licznie zebranych mieszkań­
ców wsi.

W czasie dotychczasowych

wyjazdów, pomiędzy robot­
nikami a chłopami zadzierż- 
gnęły się nici koleżeństwa; 
za każdym razem odjeżdża­
jący robotnicy spotykają się 
ze strony chłopów z objawa. 
mi prawdziwej serdeczności.

Nie przesyłajcie nam więcej worków!

IHedzleine wczasy
pracowników 
zielonogórskiej U. S,

wyrzeczeniem 
dniu obiadu.

Utworzono
techniczną 1

się w tym

dwie ekipy:
propagandową.

Pracownicy 
ubezpieczalni 
w Związkach 
Pracowników

zielonogórsk ej 
zrzeszeni w 
Zawodowych 

Instytucji Spo
łecznych i Pracowników Słu 
żby Zdrowia, postanowił; w 
pełni wykorzystać słoneczne 
dnie bieżącego lata.

Dotychczas 
wycieczek do: 
składzie 60

urządzano 
Łagowa

osób,

8 
w

Sławy
Śląskiej (55 osób), Zaboru
(40 osób), Wolsztyna 
sób), Jeleniej Góry

(60
(52

soby), Szklarskiej Poręby 
i Bierutowa 52.

o- 
o- 
52

Z nedzielnych wycieczek 
winni korzystać n*ie tylko pra 
cownicy Ubezpieczalni lecz 
załogi wszystkich zakładów 
pracy, w czym powinny, im 
dopomódz koła związkowe i 
rady zakładowe. (NJ)

Dziś piątek 19 sierpnia 1949 roku 
Ludwika — Bolesława

Jutro sobota 20 sierpnia 1949 roku 
Bernarda — Sobiesława

ADRES REDAKCJI
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GORZÓW. UL. HAWELANSKA
TEL. 855

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna - alarmowy 800
Milicja ObVwarecka 555 ’

Komitet Miejski PZPR — €23
Komitet Pow PZPR
Szpital Miejski — 562
Karetka Pogotowia PCK 999 

Pogotowie nocne PCK 999
Apteka pod Lwem, ul Krzywo 
ust ego nr 4& - 900
Apteka pon Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 - 833
Apteka Ubezp Społecznej, 
Drzymały nr 44 — 333.
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DZIECI PRACOWNIKÓW SĄDO­
WYCH NA KOLONIACH

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pra­
cowników Sądowych i Prokura­
torskich przyjmuje do dnia 28 
bm. zapisy dzieci członków Zw. 
od lat 2 do 7 i matek na 3 ty­
godniowy turnus kolonijny w 
Wiśle—Głębcach. Turnus roz- 
pocznie się dnia 3 września br. 
Opłata wynosi 350 zł od matki i 

100—120 zł od dziecka dziennie. 
Dla nisko uposażonych pracowni­
ków przewidziany jest pobyt bez 
płatny. (D)

SANTOK ORGANIZUJE MIST­
RZOSTWA LEKKOATLETYCZNE

Gminna Rada Sportu Wiejskiego 
w Santoku organizuje w dniu 28 
bm. mistrzostwa lekkoatletyczne 
gminy Santok. Będzie to pierw-
sza tego rodzaju impreza na 
renie powiatu. (D)

WYBORY DO POW. RADY
ZW. ZAW.

Dnia 4 września br. odbędą

te-

się
wybory do Pow, Rady Zw. Zaw. 
w Gorzowie. W wyborach wezmą 
udział przedstawiciele wszystkich
oddziałów Zw. Zawodowych. (D)

REPERTUAR KIN
DREZDENKO Pnfonia*'

„Wielkie 
GORZOW

„Decyzja 
GORZÓW

nadzieje"
« anw<u*‘ 

prof Milasa'
- ..Słońce"

„Ulica Graniczna**
KRZY2 - .Polonia4*

„Czwarty peryskop**
KUROWO S l Alit' .Jut:/rnka“

„Wyspa bezimienna"
Międzyrzec? SwK“

„Nikt nic nie wie°
SŁUBICE .Piast*4

„Belita tańczy**
STRZELCE KRAJEŃSKIE

Osadnik — „Znak Zorro"
SULĘCIN - Lech“

„Kwiat miłości**
Trzcianka corso**

„Słońce wschodzi0
Witnica - Kometa** 

„Wieś na pograniczu"
FILA ..Zorza “

,Dragonwyck“

Pierwsza przeprowadza re­
peracje i remont maszyn rol­
niczych i sprzętów gospodar­
stwa domowego, a druga 
prowadzi ak<ję uświadamia­
jącą wśród mieszkańców wsi.

W okresie żniw robotnicy 
odlewni „Drzen“ dali spe­
cjalnie duży wkład pracy 
pomagając przy żniwach nie 
tylko w dnie powszednie, 
lecz również w niedzielę. Z 
pomocy żniwnej robotników 
korzystali chłopi małorolni i 
PGR. Jednocześnie zespół 
sceniczny robotników wysta-

Uwaga spółdzielcy!
Legitymacje członkowskie 

do odebrania 
w rej. sklepie spożyw.

Dotychczas wielu członków 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców w Zelonej Górze 
nie odebrało swych legity­
macji członkowskich.

Zarząd Spółdzielni, ażeby 
ułatwić Ich rozprowadzenie, 
przekazał legitymacje kierów 
nikom sklepów spożywczych. 
Członkowie, którzy dotych­
czas nie otrzymali lub nie 
wym:enil»i legitymacji winni 
się zgłosić po icł^ odb ór we 
właściwym rejonowym skle­
pie spożywczym. (Nj)

Lagodzin umie pracować
i orffanizowac

Gromada Lagodzin nie należy 
do najsilniejszych gromad 
za gminie Zieleniec. Ma ona 
ze prawdzie dobre położenie pod 
względem komunikacyjnym — 
nad szosą i przy stacji kolejowej 
ale na 57 osad tylko 4 gospo­
darstwa są pełnorolne, reszta to 
działki robocze, o ziemiach lek­
kich, piaszczystych.

Jednakże dzięki dobrze zorga­
nizowanej pomocy sąsiedzkiej 
akcja żniwna, w Łagodzinie jest 
na ukończeniu. Żyto i pszenica 
zebrane, a jęczmień i owies kil­
ka dni temu był już tu 75 proc, 
pod dachem.

Tak jak w akcji żniwnej, Ła-* 
godzin nie da je się również wy­
przedzić przez inne gromady w 
płaceniu rat na podatek grun­
towy.

Z wymierzonej kwoty 106.159 , 
zł gromada wpłaciła dotąd 98

proc. Nie zalega również w wy-
pełnianiu 
Wykonała

świadczeń rzeczowych
__  wszystkie prace przy 

melioracji i naprawie drogi gro
madzkiej.

Życie społeczne gromady kon­
centruje się dokoła organizcji 
gromadzkiej koła Samo­
pomocy Chłopskiej i ZMP.

Wspólnym zadaniem tych 
trzech organizacji na najbliższą 
przyszłość jest założenie świetlicy 
gromadzkiej.

Szkoła w Łagodzinie liczy 47 
dzieci i zastępuje w chwili obec 
nej „Dom Ludowy^ — spodzie­
wamy się jednak, że przy uporze 
mieszkańców gromady znajdzie 
się objekt na Dom Ludowy i 
fundusze na jego wyposażenie. 
Dopomogą w pracy junaczki i 
junacy z „SP<<, dopomogą 7MP- 
*owcy, coś nie coś dorzuci Powia 
towa Rada Narodowa i całość 
się skleci. Trzeba tylko zacząć.

El-beDziem mh miku jr
żniwa w powiecie krośnieńskim dobiegają końca

fermentacyjnego
Magaziny Państwowego 

Browaru i Słodowni w Zie­
lonej Górze zostały zaopa- | 
trzone w ciągu bieżącego ro- | 
ku w większą, od zaplanowa­
nej. ilość worków (papiero­
wych i jutowych.

W chwili obecnej znajduje 
się tam 22 800 sztuk wtor­
ków papierowych, które wo­
bec zakończenia wysyłki 
eksportowej oczekują następ 
nej kampanii słodu ekspor­
towego w* r. 1950.

Przed kilkoma dniami, na 
skutek zlecenia Władz Cen­
tralnych, do Browaru przy­
słano dalsze 10 tys. worków 
o wartości 1.500.000 zł. Sam 
koszt transportu tych wor­
ków wyniósł około 30.000 zł.

Tu zaczyna się jakieś nie­
porozumienie. Kierownictwo 
Browaru obliczyło, że na 
eksport słodu na r. 1950 zu­
żyje 15 tys. worków i na ta­
ką ilość poszło zamówienie. I 
Tymczasem z kampanii te- | 
gorocznei pozostało blisko 23 
tys. wtorków, a Centrala Za­
rządu Przem. Fermentacyj­
nego mimo kilkakrotnej in­
terwencji w tej sprawie przy 
słała nowy transport w licz­
bie 10 tys. sztuk.

Tej nadwyżki 18 tys. sztuk 
worków magazyny w Zielo­
nej Górze ani nie mogą po­
mieścić. ani też zabezpieczyć 
przed zniszczeniem.

Kiedy jeden browar test 
zarzucany nadmierną ilością 
worków z pewnością inny 
nie może sie doczekać swo- 
go przydziału.

C.Z.P.F. powinien spraw­
dzić przyczyny tego zbytecz­
nego nadmiaru „troskliwo­
ści" w Browarze w Zielonej

Górze i zapobiec stratom 
kie niewątpliwie z tego ty- 
tulu wynikną.

Iłowa te Zaldulm
w „Zastalu"

Na zebraniu załogi „Zasta- 
lu“ wybrano nową Radę Za­
kładową, do której weszła 
26 członków partyjnych 1 bez 
partyjnych. Po prceprowadzo 
nym głosowaniu w skład Ra­
dy weszli: przewodn. tow. 
Antoni Kubiak, wiceprzewo­
dniczący tow. Kazimierz Sam 
borski.

Pierwszym sekretarzem Ra­
dy Zakładowej został tow. 
Poniedziałek, drugim powtór. 
nie tow. Szutta. Po wyborach 
przew. omówił najważniejsze 
zadania, które przy współpra 
cy kół związków, i mężów za. 
ufania winny być "wykonane. 
Do zadań tych należą: współ.

I udział Rady Zakładowej przy 
I uruchomieniu nowej produk. 

cji podniesienie współzawod­
nictwa na wyższy poziom, zli­
kwidowanie wszystkich nie­
dociągnięć w dyscyplinie pra 
cy, opieka nad przodownika­
mi pracy.

Przez przeszkolenie ideolo­
giczne wszystkich pracowni’ 
ków należy zacieśnić współ­
pracę pomiędzy partyjnymi 
i bezpartyjnymi, podnieść ich 
podiom kulturalno-oświatowy 
i otoczyć opieką młodzież.

Ze sportu

Zemszouilanka 1.1 
fluiardla (Gubin)

Pomimo niesprzyjającej po 
gody, żniwa na terenie po­
wiatu krośnieńskeigo są już 
na ukończeniu. Do pomyśl­
nego ich przebiegu w dużej 
mierze przyczynili lię juna­
cy SP powiatu krośnieńskie­
go.

Hufiec miejski z Krosna 
pomagał w PGR Bytnica, zaś

hufiec gimnazjalny w PGR
Kosierz, 
ochotniczo 
dziennie.

Junacy 
Wężyska i

przepracowywując 
po 11 godzin

hufców w:e.jakich 
Bobrówce praco.

ZMP-owcy z pow. gorzowskiego

KIM snilK HMlM
i sportową

Na terenie pow. gorzowskie* 
go odbywały się ostatnio za» 
bawy i imprezy sportowe zor* 
ganizowane przez ZMP z o* 
kazji odbywającego się w Bu­
dapeszcie II Festiwalu Świa- 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej. M. in. w Nowi­
nach Wielkich najważniejszym 
punktem uroczystości było o= 
twarde dobrze wyposażonej 
świetlicy ZMP.

W Santoku Gminna Rada 
Sportu Wiejskiego zorganizo* 
wała trójbój lekkoatletyczny i 
zawody pływackie na Warcie, 
w ramach konkurencji do Od* 
znaki Sprawności Fizycznej. 
Zgłosiło się 39 zawodników,

z czego 15 ZMP-owców i 3 
kobiety. Wyróżniła się ob. 
St. Barczewska. Przewodniczą* 
cy Gminnej Rady Sportu Wiej 
skiego ob. P. Kowaliszyn o? 
trzymał dyplom przyznany mu 
przez W. U. K. F, za wzorowe 

• zorganizowanie biegów paro*
dowych, oraz za
rozwojem sportu 
w którym gmina 
duje.

W Kłodawie,

i pracę nad 
wiejskiego, 

Santok przo=

Różankach,
Czechowie. Janiczewie odbyły 
®ię zabawy młodzieżowe i wyc 
stępy artystyczne, a w Lubi* 
szynie rozegrany został mię= 
dzy miejscowymi zespołami 
ludowymi mecz piłki nożnej i 
siatkówki. Całość wypadła 
dobrze dzięki pracy miejsco* 
wych kół ZMP. (Dej)

wali w PGR Wełnice gm. Bo 
browice.

Junacy hufców fabrycz­
nych w Lubsku zachęceni 
czynem junaków hufców gim 
nazjalnego i miejskiego z 
Krosna, w jedną niedzielę 
wyruszyli do gm. Bobrowice 
pomóc w żniwach mało i 
średniorolnym chłopom.

Junacy hufca fabrycznego
Zakładów Ceramicznych
wspólnie z pracownikami tej 
fabryki, ne tylko przyszli 
pomóc w żni^waoh chłopom 
gminy Bobrowice — ale po 
skończonej pracy urządzili 
wieczór artystyczny, na pro­
gram którego złożyły się 
pieśni i deklamację, oraz hu 
morystyczna sztuka pt. „Je­
den z nas musi się ożenić“.

Łącznie junacy podczas ak 
cji żniwnej skosili, ustawili 
i zwieźli zboża z 1.498 ha.

Przykładem wysokiego wy 
robienia obywatelskiego jest 
fakt, że junacy hufców wiej 
skich ukończywszy pracę na 
swoich gospodarstwach, po­
śpieszyli z pomocą sąsiedz­
ką tym, którzy jeszcze nie 
zdążyli skończyć żniw. (AW)

l żyda paiiw fina
Ożywiona dyskusja

Przebieg ostatniego zebrania 
organizacji podstawowej P. Z. 
P. R. w „Pagedzie0 był dowo­
dem ruchliwości tej komórki.

Na porządku dziennym znala­
zły się dwa referaty. Pierwszy 
pt. „Partia jako siła przodująca 
klasy robotniczej" wygłosił tow. 
Olasek. Referent omó\yił w nim 
osiągnięcia Rządu Ludowego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zjednoczenia klasy robotniczej, 
reformy rolnej, rozwoju szkol­
nictwa, rozbudowy przemysłu 
oraz odbudowy miast i węl.

Nad referatem wywiązała się 
rzeczowa dyskusja, w której 
głos zabierali tow. tow. Cegieł, 
Dzierllński, Bosiacki, Artysz, Ga 
domski i Siemaszko.

Następnie tow. Cegieł wygło­
sił drugi referat nt. „Rola i za­
dania Tow. Przyjaciół Dzieci0, 

Na zebraniu przyjęto w szere­
gi PZPR jako kandydata ob. Z. 
Polaka, członka ZMP pracowni­
ka Wydz. Transportowego.

W wolnych wnioskach tow. 
tow. Ejchsztat, Ciężki, Nowicki 
i Bała omówili sprawę nowych 
składek związkowych.

Tow. Olasek stwierdził, że ko­
nieczne jest zatrudnienie w „Pa 
gedzie° stałego pracownika, któ 
ry załatwiałby sprawy socjalne, 
związkowe i kulturalno-oświa­
towe. (El-be)

W niedzielę 14 bm. na boi* 
sku sportowym w Gubinie od* 
był się mecz piłki nożnej mię* 
dzy drużyną KS Gwardia Gu* 
bin, a Zemszowianką Zemsz. 
Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1. W pierwszej 
połowie meczu gra toczyła się 
na równym poziomie, druży* 
na gości jak i gospodarzy u* 
parcie broniła swych bramek. 
W drugiej połowie drużyna 
Gwardii zdecydowanie przewa 
żała, toteż gra toczyła się 
przeważnie pod bramką gcści, 
mimo to drużyna gości zdo* 
była pierwszą bramkę. Druży­
na Gwardii grała lepiej tech­
nicznie, wykazała jednak du­
żą nieudolność strzałową. (Iw)

Dziś piątek 19 sier-pnla 1949 roku 
Ludwika — Bolesława

Jutro sobota 20 sierpnia 1949 roku 
Bernarda — Sobiesława

W tartaku zagubionym w lasach nadohrzańsW
idą w parze

Robotniczy Trzciel, ośrodek
przemysłu 
przeżywał 
roczystość 
Związku 
cewników

wikl marskiego — 
w tych dniach u* 
otwarcia świetlicy 

Zawodowego Pra- 
Leśnych przy tar-

taku Lasów Państw, w Ja­
błonce.

W pięknie przystrojonej 
sali świetlicy zgromadzili się 
przedstawić ele PZPR, władz 
miejscowych, delegaci Żarz 
Głów.. Zw. Zaw. Dyr. Lasów 
z Poznania oraz kilkuset ro­
botników z nadleśnictwa 
Trzciel i Lewice.

Sw.etl ca —- pięknie urzą­
dzona, zaopatrzona w radio, 
bibliotekę i gry towarzyskie 
— jest owocem żmudnej pra­
cy, ofiarowanej bezintere­
sownie — poza zajęciem przez 
zespół pracown ków tartaku, 
z których około 75 proc, na­
leży do PZPR.

praca i piosenka
Po oficjalnym otwarciu

świetlicy, którego dokonała
tow. Krugiołka, delegatka
Dyr. Lasów P. z Poznania i 
odśp-ewaną hymnu robotni­
czego — dowiedzieliśmy s ę ze 
sprawozdania kierownika tar 
taku wielu ciekawych szcze­
gółów z życia ośrodka.

DRZEWO POPŁYNIE OBRĄ
Robotnicy urządzili świetli­

cę w Trzcielu, która będzie 
koncentrować życie kilkuset 
pracowników graniczących ze 
sobą nadleśn ctw: Lewice 
(Poznań). Trzciel (Gorzów).

W roku 1947/48 wykonano 
plan przetarcia w 132.6 proc, 
zajęto 6 miejsce we współza­
wodnictwie pracy 40 tarta­
ków Dyrekcji Poznańskiej, o- 
s agając 298 punktów.

W r. 1950 tartak w Jabłon­
ce rozpocznle realizację planu

6-letniego budową portu wo­
dnego dla spławu drzewa 
rzeka Obrą — oraz budynków 
administracyjnych, łaźni i sto 
łówki.

Rozwija się też pomyślnie 
akcja socjalna i ośw atowa. 
Dzieci robotników wysłane zo 
stały na kolonie zorgamzowa 
ne przez Dyrekcję L. P. w 
Poznaniu. Przy świetlicy u- 
tworzono sekcję artystyczną, 
której poziomu n e powstydził 
by się nawet Poznań. jak
stwierdzili 
goście.

.CHÓR —
Istotnie,

licznie zaproszeni

JAKICH MAŁO" 
popisy chóru w

części artystycznej stały na 
wysokim poziomie Wyborny 
zespół robotniczych reweler- 
sów, pierwszorzędnie zgrany, 
o dźw ęcznych głosach, zadzi 
wił zebranych pięknymi pie-

śniami i ich 
wykonaniem.

* Co tu dużo 
ten wartoby

artystycznym

mówić... Chór 
„wyszabrować"

zdobyć go dla większych o- 
środków robotniczych.

Tak się przedstawia w mi­
gawkowym ujęciu praca 120 
pionierów Polski Ludowej, za
gubionych 
brzańsk ch 
dotychczas 
u siebie 6

gdzieś w nado- 
borach. Mało kto 
wiedział, że mają 
dzielnych przodow

ników pracy, że przekraczają 
wyznaczoną normę, osiągając 
z każdym rokiem coraz lepsze 
wynki; że pos adają aspira­
cję stworzenia muzycznego 
zespołu (brak funduszów na 
kupno instrumentów) i że tak 
p ęknie śp.ewają.

Słusznie przeto na uroczy­
stości otwarcia ich świetlicy

* 28 najbardziej zasłużonych 
pracowników otrzymało nagro 
dy pieniężne.

Po części oficjalnej odbyła 
się w trzcielsk'm parku za­
bawa leśników, połączona z 
bardzo pomysłowymi i peł­
nymi humoru atrakcjami ar­
tystycznymi (Kł)

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ** 

al Żeromskiego nr 8, tel 400 
WAŻNIEJSZE NR Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 I 144 
Szpital Powiatowy: 125 t 854 
Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149.

Hotel pod Białym Orłem tel 300.
DYŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr Dymitr Puce- 
wicz, PI. Lenina 15

ZAWODY PŁYWACKIE ZMP.
Dnia 28 sierpnia z inicjatywy 

Zarządu Powiatowego ZMP zor­
ganizowane zostaną zawody pły­
wackie o puchar przechodni Zw. 
Młodzieży Polskiej. Zawody od­
będą się na Pływalni Miejskiej 
przy ul. Źródlanej. Wstęp dla 
młodzieży 30 zł. dla dorosłych 
50 zł. (Mod)

ZEBRANIE PLENUM ZMP.
14 bm. odbyło się zebranie ple­

num Zarządu Powiatowego ZMP, 
na którym delegat z Zarządu Wo 
jewódzkiego ob. Głowacki w ob­
szernym referacie uwypuklił wy 
darzenia polityczne na arenie 
międzynarodowej i krajowej. Oży 
wioną dyskusja, świadczyła, że 
aktyw powiatowy wykazuje wiel 
kie zainteresowanie zagadnienia­
mi politycznymi. (Mod)

REPERTUAR KIN
GUBIN - „Pionier**

„Mężczyźni w jej życiu"
KROSNO - „Lubuskie1*

„Urwis Gawroche"
LUBSKO - „Patria*4

„Lenin w październiku'*.
ŚWIEBODZIN - „Rlalto**

„Za wami pójdą tnni‘* ' 
WSCHOWA - „Hel*

„Pirogow**
ZIELONA GÓRA - „Nysa“

„Złoty kluczyk**
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Z Akadem ckich Mistrzostw Świata w Budapeszcie

Adamczyk akademickim mistrzem świata
Zwycięstwo Kaźmierczaka, porażka kobiet

BUDAPESZT (PAP). We | 
wtorek, 16 bm. odbyło się u* 
roozyste, oficjalne otwarcie
Akademickich Mistrzostw
Świata w Budapeszcie. Po de­
filadzie uczestników Igrzysk, 
otwarcia dokonał premier Wę­
gier — Dobi. Następnie ode­
grano hymn węgierski, po 
czym zawodniczka węgierska, 
w imieniu sportowców-akade- 
mików, złożyła sportowe ślu­
bowanie.

W dalszym ciągu mistrzostw 
padły następujące wyniki:

Pływanie: 100 m st. dow. 
(finał) — 1) Kadas (Węgry) 
58,4; 2) Szilar (W) 1:00,1; 3) 

4) Groza (Rum.) i Bubnik (CSR) 
1:02,0.

100 m st. mot. (finał) 1) 
Nemeth (W) 1:12,0; 2) Bocan

akademickiego. mistrza świata, 
wygrywając finał wynikiem 
7,27 m, przed Wolkowem 
ZSRR — 7,14 m. lO^te radej- 
sce zajął Kuźmicki.

W wyniku eliminacji w bie* 
gu na 100 m do finału zakwa- 
likował się z Polaków Jedynie 
Stawczyk. W przedblegu Staw 
czyk zajął II miejsce wyni­
kiem 10,9. Przedbieg ten wy* 
grał Csany (Węgry) — 10,7. 
Wszystkie trzy przedbiegi wy­
grali Węgrzy. Dalsd dwaj Po­
lacy Rutkowski i Buhl zostali

wyeliminowani Pierwszy miał 
czas 11,2, drugi — 11,0. W 
eliminacjach biegu na 400 m. 
Mach zajął III miejsce wyni* 
kłem 49,7 1 zakwalifikował się 
do finału. Bieg ten wygrał 
Komarow (ZSRR) — 49,2.

W wyniku eliminacji w bie­
gu 100 m kobiet wszystkie 
tray Polki odpadły. Uzyskały 
one następujące czasy: Modę-
równa 12,8. Cieślikówna

(CSR) 1:12,1; 3)
(Austria) 1:13,2.

W spotkaniu 
Francja pokonała 
(0:1) i spotka się 
Węgrami.

Pawiicek

piłkarskim
Koreę 3:2 
w finale z

Siatkówka męska: CSR — 
Rumunia 3:0. Węgry — Al* 
bania 3:0. W siatkówce żeń­
skiej: CSR — Rumunia 3:0, 
ZSRR — Węgry 3:0.

Dzisiaj rozpoczęły się zawo­
dy lekkoatletyczne. W skoku 
w dal Adamczyk zdobył tytuł

ZUS „Budowlani" 
ZS „Gwardia'Mm 
6:3 (3:1)

Spotkanie powyższe, roze­
grane w Mogilnie przyniosło 
sukces drużynie poznańskiej, 
która odniosła wysokie zwy­
cięstwo. Bramki dla zwy- 
ciężców zdobyli Gawron i 
Greczka Po 2, Koteckj i Kę­
dziora po 1.

12,7 (rekord życiowy), Adam­
ska 13,2.

W piłce koszykowej męż­
czyzn Polska przegrała z Frań 
cją 38:50 (19:34). Dalsze wy*
nikł: Węgry CSR 65:62,

ii

Program audycji radiowych na 
piątek, dnia 19 sierpnia 1949 r. 
5.15 Streszczenie wiadomości po 
rannych; 5.20 Koncert dla świa­
ta pracy — Transmisja z Wroc­
ławia do Czechosłowacji; 6.00 
Dziennik poranny; 6.55 Program 
dnia; 7.15 Muzyka rozrywkowa; 
8.00 Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego; 8.15 Muzy 
ka rozrywkowa. 8.55 Informacje 
ogólnopolskie; 12.04 Wiadomości 
południowe oraz przegląd prasy 
stołecznej; 12.20 Audycja dla 
wsi; 12.50 „Na swojską nutę" — 
gra zespół T. Wesołowskiego; 
13.35 Muzyka obiadowa; 14.50 In 
formacje poznańskie; 15.05 „Na 
dziecięcej fali" — audycja dla 
dzieci; 15.25 Program dnia; 15.45 
Wspomnienia z Festiwalu Pol­
skiej Muzyki Ludowej; 16.45 
Przegląd wydarzeń. 17.00 I Dzień 
nlk popołudniowy; 17.15 Koncert 
dla przodowników pracy; 18.00 
„Walczymy o pokój" — audycja 
„Służby Polsce"; 18.15 Przegląd

iliiuim iu „numiiii

3:1 (3:1)
W środę rozegrano na boi­

sku Areny pierwszy mecz o 
mistrzostwo ki. A- Spotka­
nie pomiędzy drużynami 
Warty Ib i Admiry zakoń­
czyło się zasłużonym zwycię­
stwem rezerw Warty 3:1 
(2:1). Bramki zdobyli Jaku­
biak — 2 i Kei ker 1; dla Ad. 
miry honorową bramkę zdo­
był Sałata.

Bułgaria — Chiny 47:44.
Koszykówka żeńska: CSR — 

Francja 55:32, ZSRR — Węgry 
36:31.

W kolarstwie tytuł mistrza 
w sprintach zdobył Even 
(Francja) 12,3, przed Freita- 
giem (Austria). W biegu dru­
żynowym na 4000 m zwycię­
żyła Francja w czasie 4-58,0, 
przed Węgrami i CSR. W 
szermierce zakończono konku­
rencja we florecie indywidua!* 
nym mężczyzn i kobiet. Ty­
tuły akademickich mistrzów 
świata zdobyli Francuzi: Gou- 
gney i Netter. W zapaśnic- 
twie wyłoniono dwóch mi* 
strzów: w muszel — Babajew 
(ZSRR) i w półśrednlej — Ma 
ruskin (ZSRR).

W ramach turnieju bokser, 
sklego Kaźmierczak znokauto® 
wał w II rundzie Martona 
(Węgry), Cebulak przegrał na 
punkty z Pappem (Węgry). 
Kruża pokonany został na pun 
kty przez Hanukaszwiliego 
(ZSRR), a Bazarnik uległ na 
punkty Farkasowi (Węgry).

Warszawa ■ Oslrawa 3:3 (»:»)
Rewanżowe spotkanie piłkar­

skie między reprezentacjami O- 
strawy i Warszawy zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem War 
sza wy 8:2 (2:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: świcarz 2 1 
Kohut, dla pokonanych: Rys i 
Bican. Sędziował Aleksandrowicz 
Widzów 20 tys.

Obie drużyny wzmocniae były 
zawodnikami z Innych okręgów. 
Ostrawa: Petruska, Markusek, 
Maryncak, Machotka, Buchta, 
Radimek Cyz, Vejvoda, Btcan, 
Pszczółka, Ryz.

Warszawa: Skromny, (Borucz) 
Wołosz, Maruszkiewicz, Pruski), 
Waśko, Brzoczowski, Szczawiń­
ski, Olszewski, Anioła, Swlcarz, 
Kohut, Mordarski.

Drużyna polska zagrała nie­
zwykle ambitnie 1 całkowicie 
zasłużyła na zwycięstwo. Polacy 
ustępowali Czechosłowakom wy 
szkoleniem technicznym, jednak 
kondycyjnie wypadli zadowala­
jąco. Jednym z głównych auto­
rów zwycięstwa był Skromny. 
W obronie wyróżnił się Wołosz. 
Jako całość najlepszą formacją 
była pomoc. W ataku zawiedli 
obaj skrzydłowi natomiast do­
brze zagrali Kohut 1 Swlcarz. 
Anioła kontuzjowany kilkakrot­
nie wypad! złabo.

Drużyna czechosłowacka prze­
wyższała Polaków taktyką i wy 
szkoleniem. Wyróżni! się środko 
wy pomocnik Buchta, lewoskray 
dłowy Rys oraz trio obronna.

Legia (Warszawa) - 
Kolejarz (Poznań)

Spotkanie piłkarskie o 
mistfz. Klasy Państwowej 
wymienionych zespołów od­
będzie się w nadchodzącą 
sobotę, dnia 20 sierpnia br. o 
godz. 18 na boisku Kolejarza 
w Dębcu. Drużyna wojsko­
wych po ostatniej porażce na 
własnym boisku, znalazła się 
na przedostatniej pozycji w 
tabeli ligowej. Groźba spad­
ku Jaka obecnie zawisła n&d 
ambitnym tym zespołem 
każe przypuszczać, że woj­
skowi doceniając klasę prze­
ciwnika i chcąc wydostać się 
z zagrożonej strefy w sobot­
nim meczu wytężą wszyst­
kie swe siły, by wyjść zwy­
cięsko z tego ciężkiego spot­
kania. Ubiegłe lata wykaza­
ły, że każdorazowo Legia w 
spotkaniu z Kolejarzami na 
ich boisku była ciężkim prze 
ctwnlkiem i pozostawiała po 
sobie jak najlepsze wrażenie. 
Oceniając szanse Kolejarza 
można śmiało stwierdzić, że 
również i w tym spotkaniu 
dołoży wszelkich sił by ze 
spotkania tego wyjść zwycię-

sko, mając na uwadze szan­
se pretendowania w czołów­
ce drużyn ligowych, gdzie 
obecnie trwa uporczywa wal 
ka o zajęcie lepszej pozycji 
pomiędzy Wisłą, Cracovią 1 
Kolejarzem Poznań. W sobot­
nim spotkaniu kolejarze nie 
lekceważąc przeciwnika win­
ni zademonstrować poziom 
swych umiejętności i wyka­
zać, że należą do czołowych 
zespołów piłkarskich w Pol* 
sce. Spotkanie tych drużyn 
zapowiada się niezwykle cie­
kawie i która » nich wyjdzie 
zwycięsko z tego spotkania 
trudno w chwili obecnej 
przewidzieć. Za Kolejarzem
przemawia atut własnego bo- 

publiczności. Obie 
do tego spotkania

Iska i 
drużyny 
wystąpią 
składach, 
skowych

w swych pełnych 
W drużynie woj- 
ujrzymy dawniej-

szego zawodnika Kolejarza- 
— Skromnego reprezentacyj­
nego bramkarza Polski.

W przedmeczu o godz. 16 
spotkają sie Kolejarz Rogo­
źno — Kolejarz Ib Poznań.

prasy młodzieżowej; 18.20
rytmie 
Dziennik

tanecznym"; 19.00
,w 
ii

popołudniowy; 19.20
Muzyka lekka — Transmisja z 
Budapesztu; 20.20 Koncert sym­
foniczny; 21.00 Dziennik wieczór 
ny; 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka operowa; 23.50 Pro 
gram na dzień następny.

Księgowych głównych
ze znajomością jednolitego piana kont

Księgowych technicznych
Kasjerów
Pomocnicze siły buchaiteryjne 
Kalkulatorów

poszukuje 
dla administrowanych 
przez siebie majątków 

OKRĘGOWY ZARZĄD P. G. R.
ZIEMI LUBUSKIEJ

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personal­
ne — Poznań, ulica Czarneckiego 9

Przetarg nieograniczony
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego — 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, ogła­
szają pisemny przetarg nieograniczony na wykona­
nie Instalacji wodociągowej xdo zegara i hydrantów 
przeciwpożarowych na terenie własnym przy ul. Pu­
łaskiego 17/19.

Oferty należy składać do dnia 27. 8. 1949, godz. 10, 
w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych z napisem: ,,Przetarg na wykonanie insta­
lacji wodociągowej i hydrantów przeciwpożarowych*' 
w Dziale Ogólnym W. Z. P. D. przy ul. Sew. Mlel- 
żyńsklego 26/27. __

Ślepe kosztorysy mogą zainteresowani otrzymać 
w Dziale Ogólnym W. Z. P. D.

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wadium 
w wysokości !•/• sumy ofertowej w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, Oddział w Poznaniu, na konto nr 91.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierpnia 1949 r. 
o godz. 10 w gabinecie Dyrektora Naczelnego W. Z. 
P. D. przy ul. Sew. Mielżyńskiego 26/27.

W. Z. P. D. zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferty względnie uznanie przetargu za bezsku­
teczne.

Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Przedsiębiorstwo Państwowe — Wyodrębniono 

(—) inż. T. Wróblewski (—) M. Pluciński
Skradziono legitymacje: 
Ubezpleczalnl Społ. 1623324, 
służbową 7, PZPR 1183275, 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na nazwisko Włady­
sława Kułakowska, Swa-
rzędz, Krótka 1. 1171

Zagubiono zaświadczenie 
RKU Zielona Góra, dowód 
osobisty. Kadziklewlcz Sta­
nisław, Zielona Góra. 1168
Zagubiono legtymację Zw. 
Zawodowego nr 99977. Żar­
ski Piotr, Żielona Góra.

Przełożył Józef Brodzki
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Nikt już nie zdradzał chęci karmienia za darmo byłego 
liliputa w swojej restauracji, nikt nie ofiarował mu bez­
płatnego pokoju nawet w trzeciorzędnym hoteliku, a w 
sklepach traktowano go jako zwykłego klienta.

Właściwie mówiąc, Magaraf nie mógł być nawet zwy­
kłym klientem — nie miał bowiem żadnych pieniędzy. 
Nie potrafił w okresie, kiedy jego imię było pierwszo­
rzędną sensacją, zebrać bodaj trochę pieniędzy i narodzi­
ny pięcioraczków, które stały się początkiem szczęśliwej 
ery buchaltera i jego żony, podcięły całkowicie dobrobyt 
naszego bohatera.

W przeciągu dziesięciu długich dni Tomasio Magaraf 
daremnie poszukiwał zajęcia. To wszystko co potrafił 
robić jako artysta-karzełek, było zgoła niewystarczające 
dla dorosłego artysty teatrów rozrywkowych. Dawniej 
wybaczono mu naiwność popisów, natomiast obecnie żą­
dano od niego doskonałości, której nie posiadał. Aby ją 
zdobyć, trzeba było mieć czas i pieniądze, a Magaraf choć 
miał wiele czasu, nie miał żadnych pieniędzy.

W mieszkaniu swojej dawnej gospodyni spędził ostat­
nich dziesięć dni i po wyczerpaniu wszelkich zasobów 
postanowił zwrócić się o pomoc do doktora Popfa. Znał 
go dobrze i był.pewien, że mu jej nie odmówi.

Pociągiem czwarta czterdzieści po południu wyjechała 
;z Miasta Wielkich Żab do Bakbuku Berenika Popf, z do­
mu Micheli. U portiera hotelu „Korter“ zostawiła list do 
Aureliusa Padrele następującej treści:

„Szanowny Panie Padrele! Przepraszam, źe tak 
tchórzliwie, nawet nie pożegnawszy się z Panem, 
wyjeżdżam z Miasta Wielkich Żab' Miałam czas za­
stanowić się nad wszystkim w ciągu tych kilku dni 
rozłąki z mym mężem i czuję teraz całym sercem, źe 
kocham tylko jego i źe powinnam być przy nim — 
jeżeli on zechce wybaczyć mi ból, który mu sprawi­
łam swym niepoczytalnym postępkiem.

Jest Pan jednym z najbogatszych ludzi w kraju 
i tysiące najpiękniejszych dziezocząt z radością od- 

' dadzą swą rękę i serce i będą szczęśliwe.
Niech mi Pan wybaczy, że wybrałam tę drogę. 

Inaczej postąpić nie mogę. Żegnam Pana.^

Gdy Aurelius Padrele odczytał ten list, uczuł ogromną 
ulgę. Po spotkaniu z Primo Berenika przestała dla niego 
istnieć. Był całkowicie pochłonięty jedną myślą: musi 
udowodnić swemu bratu prawa, jakie ma do jego miło­
ści i do tej części majątku, która mu się należy.

Rozmyślając na ten temat, Aurelius bez szczegóło­
wego zdziwienia stwierdził, że gotów jest zrezygnować 
z miłości swego brata, byle nie stracić swego majątku.

Załatwiwszy rachunki w hotelu spakował się pospiesz­
nie i pociągiem odchodzącym o godzinie dziesiątej minut 
dwadzieścia wyjechał do Bakbuk.

KONIEC PIERWSZEJ CZĘŚCI

CZĘSC druga
ROZDZIAŁ PIERWSZY

o tym, co zrobił doktor Popf, gdy został sam, a ponadto 
coś niecoś o aptekarzu Bamboli i jego żonie

Musimy cofnąć się o pięć dni wstecz, aby opowiedzieć, 
co przedsięwziął doktor Stiffen Popf, gdy po wyjeździe 
Bereniki został sam.

Parę razy uważnie i powoli, usiłując zrozumieć sens 
słów, przeczytał list, który mu podała zapłakana wdowa 
Gargo. Po czym, nic nie mówiąc, włożył list do kieszeni-

Szlochając, wdowa Gargo, powiedziała do niego:
— Pociąg odchodzi o drugiej z minutami:
Doktor zgodził się machinalnie:
— Tak, podobno-
Wtedy wdowa powiedziała:
— A teraz dopiero wpół do drugiej.
Doktor Popf zgodził się:
— Tak.
Ale wbrew oczekiwaniom poczciwej wdowy, doktor nie 

popędził na dworzec, by zatrzymać Berenikę. Ciężko stą­
pając poszedł schodami na górę do swego gabinetu i sie­
dział tam tak długo, aż według jego obliczeń pociąg od­
szedł do Miasta Wielkich Żab.

Wtedy zszedł na dół, milczący, przygnębiony, z głęboką 
zmarszczką na czole. Na dole spotkała go wdowa Gargo, 
chciała mu powiedzieć coś pocieszającego, ale on jedynie 
mocno ścisnął jej rękę i powiedział:

— Nie trzeba, nie trzeba.
Podczas gdy rozczulona do ostateczności wdowa goto­

wała dla niego obiad, doktor był zajęty w chlewku swy­
mi zwierzakami. *

(Ciąg dalszy rfhstąpi)
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Związki zawodowe winny odpowiedzieć na uchwafę Watykanu

wzmożoną produkcją
i aktywniejszą pracą oświatowo-wychowawczą
Zakończenie obrad

WARSZAWA. Po dwóch 
dniach obrad, 16 bm. za­
kończyło się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Rady Związków 
Zawodowych.

W drugim dniu obrad ra 
da wysłuchała referatu or- 
organizacyjnego sekretarza 
CRZZ Dolińskiego, który 
przedstawił przebieg akcji 
sprawozdawczej po II Kon 
gresie Związków Zawodo­
wych.

W dalszym ciągu dysku­
sji nad referatem przewód-
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pokoju 
Otwarcie Fesilwalu M-lmizieży 

w Budapeszcie
Otwarcie drugiego Światowego Festiwalu Młodzieżowe­

go było wielką manifestacją na rzecz pokoju. Na trybu­
nach zgromadziło się ponad 100 tys. ludności i młodzieży 
węgierskiej. Dekoracją stadionu wspaniała — na wietrze 
powiewały flagi wszystkich państw, biorących udział 
w Festiwalu, a olbrzymie transparenty głosiły wypisanym 
w czterech językach hasłem „Młodzieży postępowa świata 
łącz się w walce o trwały pokój". O potędze, o sile mani­
festacji zadecydował jednak olbrzymi entuzjazm jej 
uczestników, entuzjazm ludzi, którzy pragną pokoju, 
którzy widzą przed sobą jasną, wyraźną drogę walki 
o pokój, walki o sprawiedliwość.

Uroczystość otwarcia Festiwalu rozpoczyna defilada 
oddziałów młodzieży, przybyłej z całego świata. A wła­
ściwie nie defilada a barwny, młodzieńczy pochód 64 
delegacji. Przesuwają się w porządku alfabetycznym 
przed trybuną, na której przyjmuje defiladę przewodni­
czący SFMD Guy de Boisson i sekretarz generalny Fede­
racji Bert 'Williams. Kolorowe stroje ludowe młodzieży 
albańskiej, bułgarskiej, mongolskiej 1 wielu innych, 
czerwone transparenty f chorągwie, portrety.

Pochód jest wielki. Bierze w nim udział 50 tys. mło­
dzieży przybyłej na Festiwal- Każdy fragment defilady 
wywołuje entuzjazm wśród zgromadzonych tłumów, 
wśród zebranej młodzieży. Potężnie przemawiają olbrzy­
mie transparenty,. niesione przez każdą delegację. Tran­
sparenty z hasłami walki o pokój. Oto jeden z transpa­
rentów delegacji francuskiej — niesiony wraz z portre­
tem bohaterki francuskiego ruchu oporu Danielle. 
„Nigdy kraj — Danielle — nie będzie walczyć z krajem 
Zoil". Ten transparent mówi wiele. Świadczy tak jak 
transparenty delegacji młodzieży amerykańskiej na cześć 
Zw. Radzieckiego, jak transparenty delegacji francuskiej, 
potępiające wojnę, prowadzoną przez burżuazję francu­
ską w Vietnamle, jak transparenty młodzieży angielskiej, 
wzywające do zniesienia ucisku kolonialnego — że mło­
dzież postępowa całego świata widzi przed sobą wyraźną 
drogę walki o pokój, że podaje sobie dłonie, w walce 
o pokój, o sprawiedliwość społeczną o wyzwolenie na. 
rodowe.

Gdy zbliża się delegacja młodzieży Komsomołu okrzyki 
jeszcze potężnieją. Entuzjazmu zebranych nie można 
opisać. 100-tysięczny chór wielkim potężnym głosem 
woła: Stalin, Stalin Ten okrzyk słychać nie tylko w Bu­
dapeszcie. Ten okrzyk słyszą i odczuwają wszyscy ludzie 
na całym świecle, którzy są dziś sercem razem z manife­
stującą młodzieżą.

Przechodzą delegacje krajów demokracji ludowej. Ro­
ześmiane, wesołe twarze młodzieży szczęśliwych, zmie­
rzających do socjalizmu krajów. Trzymając się za ręce 
wpadają tanecznym kręgiem przed trybunę Rumuni, 
w barwnych ludowych strojach. Uczestnicy delegacji 
polskiej w szarych mundurach, przedzieleni czerwonymi 
dressaml sportowców skandują Stalin, Bierut. Rakosl. 
Razem z nimi wznoszą ten okrzyk tłumy na trybunach 
i inne delegacje.

Wraz z młodzieżą przybyłą ze wszystkich zakątków 
świata, świętuje cała ludność Budapesztu. Robotnicy, 
którzy pozdrawiają wzniesioną pięścią i serdecznym 
uśmiechem przejeżdżające autokary, starsze kobiety, któ­
re ze wzruszeniem podchwytują wznoszone na ulicach 
przez młodzież okrzyki.

I tak Jak młodzież f ludność węgierska, są tu razem 
z nami myśli i uczucia całej postępowej młodzieży 
świata, wszystkich ludzi którzy pragną pokoju i walczą 
o sprawiedliwość.

plenum CRZZ

niczącego rady, Aleksan­
dra Zawadzkiego, omówio­
no najważniejsze aktualne 
zagadnienia ruchu związ­
kowego.

Podsumowania dyskusji 
dokonał przewodniczący 
rady, Aleksander Zawadz­
ki. Nawiązując do zadań 
produkcy j nych, stój ący ch 
przed ruchem zawodowym, 
mówca m. in. podkreślił 
konieczność otoczenia na­
leżytą opieką dozoru tech­
nicznego i intensywniej­
szego wciągnięcia inteli­

i 
s

gencji technicznej do wal­
ki o ilość, a głównie o ja­
kość produkcji oraz pozy­
tywnie ocenił podjęte 
przez poszczególne związki 
wysiłki w kierunku two­
rzenia w zakładach pracy 
— społecznych komisji o- 
chrony i porządku.

W dalszym ciągu prze­
wodniczący CRZZ zaakcen 
tował konieczność stałego 
podnoszenia autorytetu do 
łowych ogniw zw. zaw. w 
zakładach pracy oraz po­
informował Radę o reali­
zacji niektórych ważniej­
szych uchwał czerwcowego 
II Kongresu Zw. Zaw. M. 
in. w sprawie uruchomie­
nia funduszów na remonty 
mieszkań 
przedłużenia 
urlopów dla 
fizycznych.

Nawiązując

robotniczych, 
najkrótszych 

robotników

do potrzeby
wzmożenia akcji oświato­
wo-wychowawczej, A. Za­
wadzki zwrócił uwagę na 
konieczność zwalczania 
wrogiej propagandy reak- 

• cyjnego kleru, często bi- 
jącej bezpośrednio w wy­
siłek najszerszych mas,

W 9 hektarowym gospodarstwie Franciszka Barcikowskiego z gromady Wawrzynki pow. żnińskie 
go był w roku bieżącym Świetny urodzaj. Ob. Barcikowski przywiózł do spółdzielni z pierwszych 
omłotów na sprzedaż żyto, przeznaczone na zakup nowej kartyflarki. Z dobrym urodzajem zbóż 

łączy się dalsza mechanizacja gospodarstw chłopskich
Spółdzielcze punkty zsypu przyjmują chłopskie zboże na naivy już chleb. Przed Gminną Spóldziel 
nię S, Ch. w Żninie zajeżdżają codziennie długie sznury wozów chłopskich, które dostarczają po 

15 ton nowego zboża

Zboże 

z nowych 

zbiorów 

na punktach 

zsypu

X

Cena 5 zł

które podnosząc produk­
cję, dążą do zwiększenia 
dobrobytu ludzi pracy.

Na zakończenie obrad 
plenum CRZZ powzięło 
jednomyślnie uchwałę, for­
mującą zadania, jakie sta­
ją'przed polskim ruchem 
zarodowym.. Rezolucja 
kładzie szczególny nacisk 
na udział związków zawo­
dowych w walce o pokój 
oraz w walce o zwiększa­
nie produkcji i wykonanie 
planu trzyletniego o 2—3 
miesiące przed terminem.

W drugiej rezolucji ple- 
num CRZZ — w imieniu
3,5 miliona związkowców 
— wyraziło całkowitą so­
lidarność z oświadczeniem 
rządu o stosunku do Ko­
ścioła oraz z treścią de­
kretu o ochronie wolności 
sumienia i wyznania. 
„Związki zaw. — głosi 
m. in. rezolucja — powin 
ny odpowiedzieć na uchwa 
łę Watykanu wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym 
oraz jeszcze aktywniejszą 
pracą oświatowo - wycho” 
wawczą".

WARSZAWA. Znaczny 
wzrost produkcji przemy­
słu elektrotechnicznego, a 
w szczególności żarówek 
oświetleniowych, pozwolił 
na pełne pokrycie zapo­
trzebowania, w związku z 
czym nie zachodzi już po­
trzeba importu żarówek-

W II półroczu br. Cen­
trala Handlowa Przemysłu 

•Elektrotechnicznego roz­
prowadzi w sprzedaży wol­
norynkowej 4,4 mil. żaró­
wek, podczas gdy w I pół­
roczu sprzedaż ta wynosi 
ła niespełna 3 mil. szt, a 
przed rokiem zaledwie 
1 635 tysięcy.

Wraz z wzrostem pro­
dukcji, polepszyła się rów­
nież jakość produkowanych 
żarówek.

Obecnie od dnia 1 wrze­
śnia będzie można kupo 
wać żarówki bez żadnych 
ograniczeń. Równocześnie 
zwiększona zostanie ilość 
punktów sprzedaży żaró­
wek. Poza siecią własną 
CHPE, żarówki rozprowa­

Wychowawcy profesorowie i uczeni 

nie mogą slronić od walki 
między siłami postępu i reakcji 
Rezolucjo Międzynarodowej Federacji Zw. nauczycielskich

„W cztery lata po żakom 
czeniu drugiej wojny światom 
wej, wojna szaleje w Grecji, 
Vietnamie i Indonezji a im* 
perialiści anglo*amerykańscy, 
którzy zbogacili się niezwy* 
kle na cierpieniach milionów 
istot ludzkich, czynią wysiłki 
uwikłania narodów w nową 
wojnę” — brzmi początek re« 
zolucji uchwalonej na Konfe* 
rencji Międzynarodowej Fede* 
racji Związków Nauczyciel* 
skich w dniu 16 bm. w War* 
szawie. Rezolucja wskazuje 
następnie, że imperialiści 
zwiększają zbrojenia i pize* 
ciwstawiają się propozycjom 
pokojowym Związku Radziec* 
kiego i innych krajów miłu­
jących pokój.

Siły walczące o pokój, wol 
ność i demokrację jednoczą 
się. Wyrazem tego były. Kon 
gres Intelektualistów we Wro 
cławiu, Światowy Kongres 
Zwolenników pokoju w Pary* 
żu i Pradze oraz II Kongres 

dzać będą PDT, sklepy 
spółdzielni miejskich i 
wiejskich oraz sklepy 
branży elektrotechnicznej.

Szczególna uwaga zwró­
cona zostanie na zaopa­
trzenie małych miast, któ­
re dotychczas nie posiadały 
punktów sprzedaży żaró­
wek.

R l. S. Machcin

w dalszych
pracacli rolnych

Rolniczy Zespół Spółdziel­
czy Machcin, który w dniu 8 
bm. ukończył żniwa, posta­
nowił wezwać do współza*- 
wodmetwa RZS Dakowy 
Mokre. Współzawodnictwo 
ma dotyczyć terminowego 
wykonania prac rolnych i 
podniesienia wydajności w 
akcji ,H" oraz racjonalnej 
hodowli inwentarza żywego.

Mamy nadzieję, źe podob­
nych wezwań, które przyczy­
nią sie do podniesienia rol­
nictwa na terenie Wielko­
polski w najbliższym czasie 
będzie coraz więcej.

Światowej Federacji Związ* 
ków Zaw. w Mediolanie.

Wychowawcy, profesorowie 
i uczeni, których rolą jest 
niesienie kultury masom ludo* 
wym, wychowywanie młodzie­
ży w duchu przyjaźni między 
narodami oraz poświęcenie 
sprawie pokoju i demokracji, 
nie mogą stronić od walki po­
między siłami postępu i re­
akcji.

„Jednakże, w większości 
krajów kapitalistycznych, wa* 
runki, w których znajduje się 
szkolnictwo, nie pozwalają 
nauczycielom na normalne wy 
pełnianie tego obowiązku”.

Inaczej iest w Związku Ra­
dzieckim i krajach demokracji 
ludowej, gdzie nauczyciele 
stanowią integralną część na­
rodu kierowanego przez klasę 
robotniczą.,

Brygada ZMP 

zdobyła sztandar pracy 
w Czechosłowacji

WARSZAWA. Dnia 15 
bm. powróciła z Czechosło­
wacji do Warszawy 160- 
osobowa brygada pracy 
ZMP, która w ramach mię­
dzynarodowej wymiany 
młodzieżowej brała udział 
wraz z młodzieżą innych 
krajów demokracji ludo­
wej w budowie odcinka 
linii kolejowej.

Brygada polska zdobyła 
sztandar pracy ufundowa­
ny przez Zarząd Główny 
Zw- Młodzieży Czechosło­
wackiej dla najlepszej bry 
gady zagranicznej.

Port Fuczou
zdobyty

HONGKONG (PAP,. A- 
gencja Reutera donosi, że 
Chińskie Wojska Ludowe 
zdobyły port Fuczou sto­
licę prowincji Fukien. Fu­
czou położony jest na wy­
brzeżu, na przeciwko wy- 
wyspy Formoza.

Agencja Nowych Chin 
donosi, że na południu 
prowincji Kiangsi wojska 
ludowe wyzwoliły miasto 
Yutu. W prowincji Hu- 
nan zdobyte zostało mia­
sto Yuhsien-

W ostatnim tygodniu w 
toku działań w prowin­
cjach Hunan i Kiangsi 
przeszło 3 tysiące żołnie­
rzy i oficerów kuomintan- 
gowskich poddało się woj­
skom ludowym.
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20 tys. szkół zaopatrują List młodzieży hiszpańskiej
do Generalissimusa Stalina

Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych
W polskim szkolnictwie 

okresu międzywojennego 
powszechne nauczanie me­
todą poglądową stosowane 
było w wąskim zakresie. 
Najniezbędniejsze pomoce 
produkowały wyłącznie fir 
my prywatne, które z pro­
dukcji tej ciągnęły pokaźne 
zyski. Mało która szkoła 
podstawowa mogła sobie 
pozwolić na niezbędne dla 
nauki szkolnej, ale drogie 
gabloty ze zbiorami mine­
rałów czy owadów, globu­
sy, mikroskopy, akwaria, 
cyrkle, magnesy, mikro- 
mierze itp.

W Polsce Ludowej spra­
wa pomocy szkolnych po­
stawiona została w ogólnym 
programie nauczania na 
równej płaszczyźnie ze spra 
wą podręczników. W tym 
celu Ministerstwo Oświaty 
powołało w czerwcu 1947 r. 
do życia Państwowe Zakła 
dy Pomocy Szkolnych.

Przy ulicy Czerniakow­
skiej w Warszawie powsta- 
je wielki ośrodek przemy­
słowy — Państwowych Za­
kładów Pomocy Szkolnych 
— gdzie produkowane bę­
dzie wszystko, co koniecz­
ne jest przy nowoczesnych 
metodach nauczania-

Do ważniejszych artyku 
łów produkowanych już 
przez PZPS należą: busole, 
mikroskopy (montaż), ak­
waria, termometry, mikro- 
mierze, wagi, magnesy, mo 
dele dzwonków elektrycz­
nych, komplety do pomia­
ru gęstości i ciężaru właś­
ciwego ciał, przyrządy i 
przybory chemiczne, kom­
plety odczynników chętni cz 
nych, cyrkle, komplety na­
rzędzi do prac ręcznych, 
gabloty ze zbiorami mine­
rałów i skał oraz meble 
szkolne.

Ponadto wytwórnia bio­
logiczna posiada' w Skoli­
mowie pod Warszawą pra­
cownię osteologiczną, gdzie 
preparowane są szkielety 
czaszki ssaków, ptaków, 
płazów 1 ryb. Pracownia 
entomologiczna robi gablo­
ty owadów, głównie szkód- 
nikówj owadów o znacze­
niu przemysłowym (gablo­
ty rozwojowe jedwabnika, 
pszczoły itp.) oraz owadów 
o ubarwieniu ochronnym. 
Prócz tego wytwórnia bio­
logiczna posiada jeszcze 
dział fotograficzny (prze­
zrocza) oraz dział prepara­
tów mikroskopowych.

Barbarzyńskie 
metody walki 
wojsk francuskich 
w Wietnamie

SYDNEY (PAP) Jak do- 
nosi radio vietnamskie, do 
wództwo wojsk francu­
skich ,usiłując zdławić 
opór Vietnamczyków sto­
suje takie metody walki, 
jak niszczenie pól ryżo­
wych.

W prowincji Namidm 
francuskie samochody pan 
ceme w ciągu kilku tygod­
ni zniszczyły tysiące 
akrów pól ryżowych.

W prowincji Haiduong 
oddziały francuskie spaliły 
tysiące magazynów z ry­
żem, oraz wyrżnęły setki 
sztuk bydła.

W drugiej połowie sier­
pnia otwarta zostanie rów­
nież wytwórnia globusów 
w Wawrze pod Warszawą

Państwowe Zakłady Po­
mocy Szkolnych posiadają 
ponadto swój oddział w By 
tomiu, gdzie produkowane 
są odczynniki chemiczne, 
robione zestawy minerałów 
i skał oraz szkła i porcela­
ny laboratoryjnej, a także 
zestawy odczynników do 
mikroskopowania.

Międzynarodowa Konferencja Nauczycieli

IV Warszawie odbywa, się Konferencja Międzynarodowej Fe dc-
racji Związków Nauczycieli, Na zdjęciu delegacja północnej Ko 

rei Caj Chomin, Pak Choneik i Chon Chesan.

Mechanicy brytyjscy wałcza 
o pla©

dla 3 milionów
LONDYN (PAP). 17 bm. 

odbyła się w Jorku konfe­
rencja delegatów 38 związ 
ków zawodowych mechani­
ków przemysłu metalowe­
go, budowy maszyn i ga­
łęzi pokrewnych.

Przedmiotem obrad jest 
rozpatrzenie raportu cen­
tralnej rady połączonych 
związków zawodowych me 
chaników, domagającego 
się podwyżki płac w wyso­
kości jednego funta tygod­
niowo dla 3 milionów ro­
botników. Konferencja 
trwa.

Warszawska Mledzyaaradowa honicrenrla Nauczycielska

(Rozmowa z delegatami radzieckimi i czechosłowackimi)
cy Konferencji zdają sobie sprawę, iżWarszawska Międzynarodowa Konfe­

rencja Nauczycieli dobiega końca. W 
ciągu kilku dni pracowitych obrad 
siedemnastu delegacji, omówiono kon­
kretne środki walki rzesz nauczyciel­
skich na całym świecie o trwały pokój, 
metody demokratyzacji nauczania w 
różnych krajach podsumowano dotych. 
czasowy dorobek nauczycieli, zrzeszo­
nych w ŚFZZ i sprecyzowano zadania 
na przyszłość.

W celu uzyskania opinii uczestników 
międzynarodowego sejmu nauczyciel­
skiego o wynikach obrad, zwracamy się 
do przedstawicieli Związku Radziec­
kiego, kraju, w którym nauczanie na 
wszystkich szczeblach stało się dostęp­
ne dla milionowych mas młodzieży, 
którzy wnieśli do obiad swoje wielo­
letnie doświadczenie w pracy nad roz­
powszechnieniem oświaty i opieki nad 
młodzieżą, w walęe o prawa człowieka 
pracy do postępowej nauki 1 pokojo­
wego trudu.

Wobec tego, że przewodnicząca dele­
gacji radzieckiej, Nadzieja Parfionowa, 
zajęta jest w jednej z licznych komisji 
zjazdowych, o opinii radzieckich dele­
gatów informuje przedstawiciela AR 
wiceprzewodniczący delegacji — Iwan 
Griwkow, sekretarz Centralnego Komi­
tetu Związku Zawodowego Pracowni­
ków Ludowych i Średnich Szkół 
RSFRR.

— Proszę przede wszystkim napisać 
— mówi tow. Griwkow; że nauczyciele 
radzieccy z uczuciem radości śledzą 
ogromny wysiłek, z jakim naród polski 
odbudowuje swój kraj 1 jego stolicę —

Warszawę. Odbudowa Warszawy — 
pięknej stolicy Polski — to oczywisty 
dowód dążenia ludzi pracy do pokoju. 
Pokojowi służą nauczyciele, którzy sta­
nowią wielką siłę na świecie. Konfe­
rencja wezwie nauczycieli pracujących 
we wszystkich zakątkach świata, aby 
stanęli wraz z wszystkimi ludźmi pra­
cy do walki o pokój, aby krzewili ideę 
pokoju w szkołach, środowiskach pra­
cy oświatowej, w fabrykach i zakładach 
pracy. Konferencja rozpatruje wszech­
stronnie problem demokratyzacji szkół 
1 wychowania młodzieży i zjednoczenia 
wokół tych problemów nie tylko wszy­
stkich nauczycieli, ale również wszyst­
kich tych, których z postępowym na­
uczycielstwem łączą wspólne interesy 
1 dążenia.

Konferencja wezwie więc nauczycieli 
do zwalczania faszystowskich organi­
zacji młodzieżowych w krajach kapita­
listycznych. ponieważ wszystkich na­
uczycieli jednoczy dążenie do wycho­
wania młodego pokolenia w duchu 
przyjaźni ludów i pokoju. Konferencja 
rozpatruje również sprawę obrony 
wszystkich ras i narodów przeciw eks­
ploatacji ich sił w pracy. Przygoto­
wania .do wojny, prowadzone przez im­
perialistów, to też pośrednia forma 
eksploatacji dzieci, ponieważ sumy wy­
datkowane na zbrojenia i „zimną woj­
nę” powinny służyć Innym celom, ą 
przede wszystkim wychowaniu młode­
go pokolenia. Te pieniądze jakie są 
wydawane przez imperialistów na cele 
wojenne, zubożają oświatę i kulturę.

Na zakończenie chciałbym zaznaczyć 
— mówi tow. Griwkow — że uczestni-

jej przebieg, wymiana poglądów i do­
świadczeń oraz jej uchwały, dodadzą 
sił rzeszom nauczycielskim w walce o 
pokój i ideały demokracji.

Podobny pogląd na znaczenie Konfe. 
rencji wypowiada przewodniczący de­
legacji czechosłowackiej, Ladislav Kou- 
bek, prezes Czechosłowackiego Zw. 
Pracowników Naukowych który rów­
nież wyraża radość z tego faktu, iż 
obrady nauczycielstwa odbywają się w 
Warszawie, która delegatom z różnych 
krajów naocznie pokazuje czym grozi 
wojna.

Prezes Koubek uzupełnia swą opinię 
uwagami na temat pracy nauczyciel­
stwa czechosłowackiego na rzecz poko- 
ju. W kraju tym organizowane są „Ty. 
godnię Dziecięcej Radości”, w których 
bierze udział całe społeczeństwo. W 
bieżącym roku w ramach takiego Ty­
godnia, przywieziono do Pragi 290 ty­
sięcy dzieci z prowincji aby zwiedziły 
stolicę swego kraju- Dzieci otrzymają 
książki o wyraźnie określonej tendencji 
pokojowej.

Nasz rozmówca informuje nas ponad­
to o wytężonej pracy w kierunku wy­
szkolenia ideologicznego rzesz nauczy 
cielsk ich, przy czym specjalną uwagę 
zwraca się na jak najlepsze przygoto­
wanie zawodowe i ideologiczne nauczy­
cieli wiejskich.

— I my wyjedziemy z Warszawy — 
kończy prezes Koubek — przekonani, 
że Konferencja wzmocni nauczycielskie 
szeregi w walce o pokój.

L. Rubach

Do każdej pomocy — do­
dawana jest specjalna in­
strukcja, jak pomoc tę kcn 
serwować, do czego służy 
i jakie doświadczenia przy 
jej pomocy można przera­
biać. Jest to dużym ułatwię 
niem dla nauczycieli.

Dotychczas Państwowe 
Zakłady Pomocy Szkolnych 
wysłały 20 tysiącom szkół 
171.925 sztuk mebli szkol­
nych wartości ponad 423 
milionów złotych oraz oko-

robotników
O podwyżkę płac zamie­

rzają walczyć również ro­
botnicy przemysłu elek­
trotechnicznego.

W związku z żądaniami 
podwyżkowymi mechani­
ków daje się zauważyć sil­
ne zaniepokojenie rządu 
Labour Party.

O żądaniach podwyżko­
wych mechaników pisze 
„Manchester Guardian", że 
akcja mechaników o pod­
wyżkę płac może mieć 
„nieobliczalne konsekwen­
cje".

ło 558 tysięcy sztuk pomo­
cy szkolnych

Do końca roku 1949 do­
starczonych zostanie jesz­
cze szkołom 81.500 sztuk 
mebli wartości 191 milio­
nów zł oraz ponad 217 ty­
sięcy sztuk pomocy szkol­
nych. Ogólna wartość po­
mocy szkolnych (bez mebli) 
wyniesie w roku bieżącym 
ponad miliard złotych.

Zarówno meble jak i po 
moce szkolne dostarczane 
są szkołom bezpłatnie w ra 
mach rozdzielników, spo­
rządzonych przez władze 
szkolne.

Państwo Ludowe nie 
szczędzi olbrzymich sum. 
by postawić szkolnictwo 
na odpowiednim poziomie.

Bgr.

Inflacja i spekulacja 
w zrasta j a w Japonii

NOWY JORK (PAP). । 
Dziennik „Washington 
Post" publikuje artykuł 
swego korespondenta Teęlt 
mana z Tokio, obrazujący 
sytuację w Japonii.

Autor stwierdza, że Ja­
ponia znajduje się obecnie 
pod kontrolą reakcjoni­
stów, którzy dążą do stwo­
rzenia w kraju takich wa­
runków, jakie panowały 
tam w 1931 roku.

Teeltman oświadcza m- i. 
„W Japonii wzrasta in­
flacja i kwitnie spekula­
cja. Połowę żywności i 
znaczną część innych to­
warów ludność zmuszona 
jest zakupywać na czar­
nym rynku. Spekulanci 
gromadzą zyski, podczas 
gdy fabryki są zamykane.
Rząd japoński 
objąć kontroli 
mi".

Jak wynika 
wypowiedzi 

nie potrafi 
nad cena-

z dalszych 
autora, po-

ziom życia ludności japoń­
skiej nieustannie obniża 
się.

MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Prawda” zamieszcza 
list zbiorowy, w którym 
zwróciło Się do Generalissi­
musa Stalina 114 hiszpań­
skich młodzieńców i dziew­
cząt z okazji zakończenia 
studiów na wyższych uczel­
niach radzieckich.

nie ogłosiła dotychczas 

noly rządu ZSRR
MOSKWA (PAP). Agen- 

cja TASS donosi z Bel­
gradu, że choć minęło już 
pięć dni od chwili- ogło­
szenia noty rządu ZSRR 
do rządu jugosłowiańskie­
go — prasa jugosłowiań­
ska w dalszym ciągu nie 
wspomina ani słowem o 
tej nocie.

Autor podkreśla, że „re­
akcjoniści z premierem 
Yoshida na czele całkowi­
cie opanowali aparat pań-
stwowy. 
bie Mac 
autor — 
wi się o

Obecnie w szta- 
Arthura — pisze 
coraz mniej mó- 
„eksperymenta ch 

w dziedzinie demokracji i 
coraz więcej — o koniecz­
ności utworzenia silnego 
rządu".

(jiiniii! ffliMzi nlontów Kiwb 
na temat „pomocy wojskowej" USA 
dla krajów Europy zachodniej

WASZYNGTON (PAP). Ko* 
misja prawnicza Kongresu 
USA kontynuowała w dniu 
16 bm. dyskusję nad projek* 
tern ustawy o „pomocy woj* 
skowej”.

Przewodniczący Komisji — 
Kongresman z ramienia Par­
tii Demokratycznej w stanie 
Illinois, Sabath — poddał o- 
strej krytyce projekt ustawy 
1 stosowane dla jego popar* 
cia szerzenie psychozy wo­
jennej i mitu „agresji ra-

My, dzieci robotników 
hiszpańskich — piszą auto­
rzy listu — żyjąc w ciągu 12 
lat z dala od ojczyzny, zdo­
byliśmy wysokie kwalifika­
cje zawodowe, o których 
marzyć nawet nie mogą na­
si bracia, cierpiący pod jarz­
mem faszystowskiej dykta­
tury w Hiszpanii. Nasze 
szczęśliwe życie i cierpienia 
naszych braci, znajdujących 
się w piekle frankistow- 
skim. względnie na emigra­
cji w innych krajach kapi­
talistycznych, są odbiciem 
dwóch biegunów odmien­
nych światów: świata kapi­
talistycznego. który miota się 
w śmiertelnych konwulsjach 
oraz świata socjalistycznego, 
który zniósł wyzysk człowie­
ka przez człowieka i wytknął 
całej ludzkości drogę ku 
szczęściu.

Dumni jesteśmy, że bę­
dziemy mogił naszą wiedzą, 
zdobytą w Związku Radziec­
kim, przyczynić się do bu­
downictwa komunizmu. Wie 
rżymy, że wkrótce wybija 

socjali- 
oddamy

już godzina budownictwa no 
wej Hiszpanii, Hiszpanii 
demokratycznej 
stycznej. której
nasze doświadczenie.

Dochody trustów

stale rosną.
BRUKSELA (PAP). Tygod. 

nik „Le Front” donosi, że do­
chód Towarzystwa Akcyjnego, 
kontrolującego Kanał Sueski, 
wyniósł w roku bieżącym 
7.887 milionów franków fran* 
cuskich, czyli ponad 4 mi* 
Hardy więcej, niż w roku u* 
biegłym.

dzieckiej”. Sabath potępił po* 
litykę zagraniczną rządu USA 
„pragnącego karmić świat a* 
municją i pociskami”.

Sabath oświadczył, że na­
wet wyznawcy polityki zbro­
jeń zgodni są co do tego, że 
w chwili obecnej nie istnieje 
realne niebezpieczeństwo woj* 
ny i podkreślił, że jest zwo* 
lennikiem wzmocnienia roli 
ONZ, nie zaś „pomocy woj­
skowej”.

Przemówienia Innych człon* 
ków komisji prawniczej mia* 
ły charakter wręcz cyniczny.

Kongresman stanu Missisi­
pi — Colmer — oświadczył, 
że w tym stanie rzeczy było 
by lepiej „bez skrępowania” 
zamieścić w projekcie usta* 
wy punkt, przewidujący'mo* 
żliwość wysyłania wojsk a* 
merykańskich za granicę.

Kongresman Cox (stan Ge­
orgia) sprzeciwił się zmianie 
nazwy projektu ustawy o „po 
mocy wojskowej” na nazwę 
„projekt ustawy o wzajemnej 
pomocy w celach obrony”.

Cynicznie oświadczył: „Nie 
podoba mi się wcale ta ma* 
skarada”.

Manilestatja Hindnsów 
przeciwko ministrowi 
brytyjskiemu
w Londynie

LONDYN (PAP). W Londy* 
nie odbył się obchód roczni* 
cy „niepodległości Indii”. Na 
akademii, urządzonej pizez 
„ligę hinduską” doszło do de­
monstracji protestacyjnych w 
czasie przemówienia ministra 
stanu Hectora Mac NeiHa. 
Gdy minister wspomniał w 
swym przemówieniu o „przy* 
jaznym stosunku” do Indii, 
rozległy się z różnych stron
sali okrzyki: 
przyjacielem 
największym 
tów jest pan

„nie jest pan 
Indii lecz jej 
wrogiem” „go* 
sprzedać naród

hinduski Ameryce”.
Minister Mac Neli musiał 

szybko zakończyć swe przemó 
wienie.
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Robotnicy Drezdenka stałymi gośćmi Nie przesyłajcie nam więcej worków I

W akcji łączności miasta 
ze wsią pracownicy odlewni 
,,Drzen“ w Drezdenku u- 
chwalili wiosną bież, roku 
zapoczątkować współprace z 
chłopem mało 1 średniorol­
nym okolicznych wsi.

Inicjatywa od początku 
spoczywała w rękach Orga­
nizacji Podstawowej PZPR, 
najliczniejszej a jednocze­
śnie przodującej we wszy-

stkich przedsięwzięciach na 
terenie miasta. Wyjazdy w 
teren do okolicznych wsi od­
bywają się od tego czasu re­
gularnie raz w tygodniu. O- 
chotników na wyjazd jest 
zawsze więcej niż miejsc w 
samochodzie, mimo, iż wy­
jazd następuję bezpośrednio 
po pracy i jest związany z

wiał w każdej wsi Po zakoń­
czeniu prac sztukę, która by­
ła przyjmowana b. gorąco i 
z wdzięcznością przez zawsze 
licznie zebranych mieszkań­
ców wsi.

W czasie dotychczasowych i

wyjazdów, pomiędzy robot­
nikami a chłopami zadzierz­
gnęły się nici koleżeństwa; 
za każdym razem odjeżdża­
jący robotnicy spotykają się 
ze strony chłopów z objawa­
mi prawdziwej serdeczności.

niedzielne wczasy 
pracowników 
zielonogórskiej U. S.

wyrzeczeniem 
dniu obiadu.

Utworzono 
techniczną i

się w tym

dwie ekipy:
propagandową.

Pracownicy, 
ubezpiecza Ini 
w Związkach 
Pracowników

zielonogórsk ej 
zrzesz-eni w
Zawodowych

Instytucji Spo
łecznych i Pracowników Słu 
żby Zdrowia, postanowili w 
pełni wykorzystać słoneczne
dnie b eżącego lata.

Dotychczas urządzeno
wycieczek 
składzie 
Śląskiej

do: Łagowa
60 osób, 
(55 osób),

(40 osób), Wolsztyna 
sób), Jeleniej Góry

8 
w

Sławy 
Zaboru

(60
(52

soby), Szklarskiej Poręby 
i Bierutowa 52.

o- 
o- 
52

Z niedzielnych wycieczek 
winni korzystać nie tylko pra 
cownicy Ubezpieczalni lecz 
załogi wszystkich zakładów 
pracy, w czym powinny :m 
dopomódz koła związkowe i 
rady zakładowe. (NJ)

Dziś piątek 19 sierpnia 1949 roku 
Ludwika — Bolesława

Jutro sobota 20 sierpnia 1949 roku 
Bernarda — Sobiesława
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gorzow. ul HAWEŁANSKA
TEL. 355

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna • alarmowy 800
Milicja ObvwateKka 555 ‘

Komitet Miejski PZPR — £23
Komite: Pow PZPR SOS
Szpital Miejski - 56?
Karetka Pogotowia PCK 999

Pogotowie nocne PCK 999
Apteka pod Lwem, ul Krzywo 
ustego nr 4a — #00
Apteka pod Słońcem, ul Dzieci
Wrzesińskich nr 29 — #33
Apteka Ubezp Społecznej, 
Drzymały nr 44 — 336.

ul

dzieci pracowników sądo­
wych na koloniach

Zarząd Główny Z w. Zaw. Pra­
cowników Sądowych i Prokura­
torskich przyjmuje d,o dnia 28 
bm. zapisy dzieci członków Zw. 
od lat 2 do 7 i matek na 3 ty­
godniowy turnus kolonijny w 
Wiśle—Głębcach. Turnus roz­
pocznie się dnia 3 września br. 
Opłata wynosi 350 zł od matki i 

100—120 zł od dziecka dziennie. 
Dla nisko uposażonych pracowni­
ków przewidziany jest pobyt beż 
płatny, (D)

SANTOK ORGANIZUJE MIST­
RZOSTWA LEKKOATLETYCZNE

Gminna Rada Sportu Wiejskiego 
w Santoku organizuje w dniu 28 
bm. mistrzostwa lekkoatletyczne 
gminy .Santok. Będzie to pierw-
sza tego rodzaju impreza na 
renie powiatu. (D)

WYBORY DO POW. RADY
ZW. ZAW.

te*

sięDnia 4 września br. odbędą 
wybory do Pow. Rady Z w. Zaw i
w Gorzowie. W wyborach wezmą 
udział przedstawiciele wszystkich
oddziałów Zw. Zawodowych. (D)

REPERTUAR KIN
Drezdenko polonia-

„Wielkie nadzieje"
GORZOW - „Capital"

„Decyzja prof Milasa"
GORZOW - „Słońce”

„Ulica Graniczna**
KRZYŻ - „polonia*

„Czwarty peryskop"
Kurowo starł „jutrzenka-

„Wyspa bezimienna*'
Międzyrzecz - ,.SwitM

„Nikt nic nie wie“
Słubice - Hast-

„Belita tańczy"
STRZELCE KRAJEŃSKIE

Osadnik — „Znak Zorro"
SULĘCIN - . Lech"

„Kwiat miłości"
Trzcianka .cnrso"

„Słońce wschodzi"
WITNICA - .Kometa"

„Wieś na pograniczu"
PIŁA .Zorza"

„Dragonwyck"

Pierwsza przeprowadza re­
peracje i remont maszyn rol­
niczych i sprzętów gospodar­
stwa domowego, a druga 
prowadzi akcję uświadamia­
jącą wśród mieszkańców wsi.

W okresie żniw robotnicy 
odlewni ,.Drzen“ dali spe­
cjalnie duży wkład pracy 
pomagając przy żniwach nie 
tylko w dnie powszednie, 
lecz również w niedzielę. Z 
pomocy żniwnej robotników 
korzystali chłopi małorolni i 
PGR. Jednocześnie zespół 
sceniczny robotników wysta-

Uwaga spółdzielcy!
Legitymacje członkowskie 

do odebrania 
w rej. sklepie spożyw.

Dotychczas wielu członków 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców w Zielonej Górze 
nie odebrało • swych legity­
macje członkowskich.

Zarząd Spółdzielni, ażeby 
ułatwić ich rozprowadzenie, 
przekazał legitymacje kierów 
nikom sklepów spożywczych. 
Członkowie, którzy dotych­
czas nie otrzymali lub n'e 
wymienili legitymacji winni 
się zgłosić po ich odb ór we 
właściwym rejonowym skle­
pie spożywczym. (Nj)

Lagodzin umie pracować
i orgeinizować

Gromada Lagodzin nie należy 
do najsilniejszych grdmad 
w gminie Zieleniec. Ma ona 
wprawdzie dobre położenie pod 
względem komunikacyjnym — 
nad szosą i przy stacji kolejowej 
ale na 57 osad tylko 4 gospo­
darstwa są pełnorolne, reszta to 
działki robocze, o ziemiach lek­
kich, piaszczystych.

Jednakże dzięki dobrze zorga­
nizowanej pomocy sąsiedzkiej 
akcja żniwna w Lagodzinie jest 
na ukończeniu. Żyto i pszenica 
zebrane, a jęczmień i owies kil­
ka dni temu był już w 75 proc, 
pod dachem.

Tak jak w akcji, żniwnej, La­
godzin nie da je się również wy­
przedzić przez inne gromady w 
płaceniu rat na podatek grun­
towy.

Z wymierzonej kwoty 106.159 i 
zł gromada wpłaciła dotąd 98

proc. Nie zalega również w wy-
pełnianiu
Wykonała

świadczeń rzeczowych
inszystkie prace przy 

melioracji i naprawie drogi gro
madzkiej.

Życie społeczne gromady kon­
centruje sie dokoła organizeji 
gromadzkiej PZPR., koła Samo­
pomocy Chłopskiej i ZMP.

Wspólnym zadaniem tych 
trzech organizacji na najbliższą 
przyszłość jest założenie świetlicy 
gromadzkiej.

Szkoła w Lagodzinie liczy 47 
dzieci i zastępuje w chwili obec^ 
nej „Dom Ludowy'* — spodzie­
wamy się jednak, że przy uporze 
mieszkańców gromady znajdzie 
się objekt na Dom Ludowy i 
fundusze na jego wyposażenie. 
Dopomogą w pracy junaczki i 
junacy z „SP", dopomogą ZMP- 
owcy, coś nie coś dorzuci Powia 
towa Rada Narodowa i całość 
się skleci. Trzeba tylko zacząć.

EL be

Dzięki DHOcy Junakom ,5F“
żniwa w powiecie krośnieńskim dobiegają końca

fermentacyjnego
Magazyny Państwowego 

Browar® i Słodowni w Zie­
lonej Górze zostały zaopa­
trzone w ciągu bieżącego ro­
ku w większą, od zaplanowa­
nej, ilość worków (papiero­
wych i jutowych.

W chwili obecnej znajduje 
się tam 32800 sztuk wor­
ków papierowych, które wo­
bec zakończenia wysyłki 
eksportowej oczekują następ 
nej kampanii słodu ekspor­
towego w r. 1950.

Przed kilkoma dniami, na 
skutek zlecenia Władz Cen­
tralnych, do Browaru przy­
słano dalsze 10 tys. worków 
o wartości 1.500.000 zł. Sam 
koszt transportu tych wor­
ków wyniósł około 30.000 zł.

Tu zaczyna się jakieś nie­
porozumienie. Kierownictwo 
Browaru obliczyło, że na 
ekspo t słodu na r. 1950 zu­
żyje 15 tys. worków i na ta­
ką ilość poszło zamówienie. 
Tymczasem z kampanii te­
goroczne i pozostało blisko 23 
tys, worków, a Centrala Za­
rządu Przem. Fermentacyj­
nego mimo kilkakrotnej in­
terwencji w tej sprawie przy 
słała nowy transport w licz­
bie 10 tys. sztuk.

Tej nadwyżki 18 tys. sztuk 
worków magazyny w Zielo­
nej Górze ani nie mogą po­
mieścić, ani też zabezpieczyć 
przed zniszczeniem.

Kiedy jeden browar fest 
zarzucany nadmierną ilością 
worków z pewnością inny 
nie może sie doczekać swo- 
go przydziału.

C.Z.P.F. powinien spraw­
dzić przyczyny tego zbytecz­
nego nadmiam „troskliwo­
ści4* w Browarze w Zielonej

Górze i zapobiec stratom Ja­
kie niewątpliwie z Wo ty­
tułu wynikną.

Nowa Zakładowa
w oZasialu,/

Na zebraniu załogi „Zasta- 
lu“ wybrano nową R,adę Za­
kładową, do której weszło 
26 członków partyjnych i bez 
partyjnych. Po prąeprowadzo 
nym głosowaniu w skład Ra­
dy weszli: przewodn. tow. 
Antoni Kubiak, wiceprzewo­
dniczący tow. Kazimierz Sam 
borski.

Pierwszym sekretarzem Ra­
dy Zakładowej został tow. 
Poniedziałek, drugim powtór^ 
nie tow. Szutta. Po wyborach 
przew. omówił najważniejsze 
zadania, które przy wsipółpra 
cy kół związków, i mężów za­
ufania winny być wykonane. 
Do zadań tych należą: współ­
udział Rady Zakładowej przy 
uruchomieniu nowej produkt 
cji podniesienie współzawod­
nictwa na wyższy poziom, zli­
kwidowanie wszystkich nie­
dociągnięć w dyscyplinie pra 
cy. opieka nad przodownika­
mi pracy.

Przez przeszkolenie ideolo­
giczne wszystkich pracowni­
ków należy zacieśnić współ­
pracę pomiędzy partyjnymi 
i bezpartyjnymi, podnieść ich 
poziom k ul t ur alno _oś wia to wy 
i otoczyć opieką młodzież.

Ze sportu

ZemszmwlanHa 1.1

Pom mo niesprzyjającej po 
gody, żniwa na terenie po­
wiatu krośnieńskeigo są już 
na ukończeniu. Do pomyśl­
nego ich przebiegu w dużej 
mierze przyczynił; l:ę juna­
cy SP pow atu krośnieńskie­
go.

Hufiec miejski z Krosna 
pomagał w PGR Bytnica, zaś

ZMP-owcy z pow. gorzowskiego

uMI sprawność organizacyjna
i sportową

Na terenie pow. gorzowskie* 
go odbywały się ostatnio za* 
bawy i imprezy sportowe zor* 
ganizowane przez ZMP z o* 
kazji odbywającego się w Bu­
dapeszcie II Festiwalu Świa* 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej. M. in. w Nowi­
nach Wielkich najważniejszym 
punktem uroczystości było o»
twarcie dobrze 
świetlicy ZMP.

wyposażonej

W Santoku Gminna Rada
Sportu Wiejskiego zorganizo­
wała trójbój lekkoatletyczny i 
zawody pływackie ha Warcie, 
w ramach konkurencji do Od* 
znaki Sprawności Fizycznej. 
Zgłosiło się 39 zawodników,

z czego 15 ZMP*owców i 3 
kobiety. Wyróżniła się ob. 
St Barczewska. Przewodniczą* 
cy Gminnej Rady Sportu Wiej 
skiego ob. P. Kowaliszyn 
trzymał dyplom przyznany mu 
przez W. U. K. F. za wzorowe 
zorganizowanie biegów naro= 
dowych, oraz za pracę nad 
rozwojem sportu wiejskiego, 
w którym gmina Santok przo­
duję.

W Kłodawie, Różankach, 
Czechowie. Janiczewie odbyły 
®ię zabawy młodzieżowe i wy« 
stępy artystyczne, a w Lubi* 
szynie rozegrany został mięs 
dzy miejscowymi zespołami 
ludowymi mecz piłki nożnej i 
siatkówki. Całość wypadła 
dobrze dzięki pracy miejsco* 
wych kół ZMP. (Dej)

hufiec gimnazjalny w PGR
Kosierz, 
ochotniczo 
dziennie.

Junacy
Wężyska i

przepr aco wy wu ] ąc
po 11 godzin

h u fc ó w w e j sk i ch 
Bobrow:ce praco-

wali w PGR Welnice gm. Bo 
browice.

Junacy hufców fabrycz­
nych w Lubsku zachęceni 
czynem junaków hufców gim 
nazjalnego i miejskiego z 
Krosna, w jedną niedz elę 
wyruszyli do gm. Bobrowice 
pomóc w żniwach mało i 
średniorolnym chłopom.

Junacy hufca fabrycznego
Zakładów Ceramicznych
wspólnie z pracownikami tej 
fabryki, n e tylko przyszli 
pomóc w żniwach chłopom/ 
gminy Bobrowice — ale po 
skończonej pracy urządzili 
w.eczór artystyczny, na pro­
gram którego złożyły się 
pieśni i deklamacje, oraz hu 
morystyczna sztuka pt. „Je­
den z nas musi się ożenić44.

Łącznie junacy podczas ak 
cji żniwnej skosili, ustawili 
i zwieźli zboża z 1.498 ha.

Przykładem wysok ego wy 
robienia obywatelskiego jest 
fakt, że junacy hufców wiej 
skich ukończywszy pracę na 
swoich gospodarstwach, po­
śpieszyli z pomocą sąsiedz­
ką tym, którzy jeszcze nie 
zdążyli skończyć żniw. (AW)

Z życia wilyineBO fioizowa
Ożywiona dyskusja

Przebieg ostatniego zebrania 
organizacji podstawowej P. Z. 
P. R. w „Pagedzie" był dowo­
dem ruchliwości tej komórki.

Na porządku dziennym znala­
zły się dwa referaty. Pierwszy 
pt. „Partia jako siła przodująca 
klasy robotniczej" wygłosił tow. 
Olasek. Referent omówił w nim 
osiągnięcia Rządu Ludowego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zjednoczenia klasy robotniczej, 
reformy rolnej, rozwoju szkol­
nictwa, rozbudowy przemysłu 
oraz odbudowy miast i w«i.

Nad referatem wywiązała się 
rzeczowa dyskusja, w której 
głos zabierali tow. tow. Cegieł, 
Dzierliński, Bosiacki, Artysz, Ga 
domski i Siemaszko.

Następnie tow. Cegieł wygło­
sił drugi referat ńt. „Rola i za­
dania Tow. Przyjaciół Dzieci", 

Na zebraniu przyjęto w szere­
gi PZPR jako kandydata ob. Z. 
Polaka, członka ZMP pracowni­
ka Wydz. Transportowego.

W wolnych wnioskach tow. 
tow. Ejchsztat, Ciężki, Nowicki 
i Bała omówili sprawę nowych 
składek związkowych.

Tow. Olasek stwierdził, ż? ko­
nieczne jest zatrudnienie w „Pa 
gedzie" stałego pracownika, któ 
ry załatwiałby sprawy socjalne, 
związkowa i kulturalno-oświa­
towe. (El-be)

W niedzielę 14 bm. na bofe 
sku sportowym w Gubinie od* 
był się mecz piłki nożnej mię* 
dzy drużyną KS Gwardia Gu» 
bin, a Zemszowianką Zemsz. 
Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 1:1. W pierwszej 
połowie meczu gra toczyła się 
na równym poziomie, druży* 
na gości jak i gospodarzy u* 
parcie broniła swych bramek. 
W drugiej połowie drużyna 
Gwardii zdecydowanie przewa 
żała, toteż gra toczyła się 
przeważnie pod bramką gości, 
mimo to drużyna gości zdo­
była pierwszą bramkę. Drużyn 
na Gwardii grała lepiej tech* 
rocznie, wykazała jednak du« 
żą nieudolność strzałową. (Iw)

W tartaku zagubionym w lasach nadobrzańskich
ido w porze proco i piosenka

Robotniczy Trzciel, ośrodek
przemysłu 
przeżywał 
roczystość 
Związku 
cewników

wikl niarskiego — 
w tych dniach u- 
ot warci a ś wietlicy 

Zawodowego Pra- 
Leśnych przy tar-

Po oficjalnym otwarciu
świetlicy, którego dokonała
tow. Krugiołka, delegatka

śniami i ich 
wykonaniem.

Co tu dużo 
ten ’ wartoby

artystycznym

Dziś piątek 19 sierpnia 1949 roku 
Ludwika — Bolesława

■ Jutro sobota 20 sierpnia 1949 roku 
Bernarda — Sobiesława

ODDZIAŁ REDAKCJI 
„GAZETY LUBUSKIEJ** 

ul Żeromskiego nr X tel. 400 
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Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 1 854 
Pogotowie ratunkowe ambulator. 
PCK: 800 
Straż Pożarna: 149.

Hotel pod Białym Orłem teł 300.
DYŻURY LEKARZY

Dziś dyżuruje dr Dymitr Puce* 
wicz, Pl. Lenina 15

mówić... Chór 
„wyszabrować"

taku Lasów Państw, w Ja­
błonce.

W pięknie przystrojonej 
sali świetlicy zgromadzili się 
przedstawiciele PZPR, władz 
miejscowych, delegaci Żarz 
Głów., Z w. Zaw. Dyr. Lasów 
z Poznania oraz kilkuset ro­
botników z nadleśnictwa 
Trzciel i Lewice.

Świetlica — pięknie urzą­
dzona, zaopatrzona w radio, 
bibliotekę i gry towarzyskie 
— jest owocem żmudnej pra­
cy, ofiarowanej bezintere­
sownie — poza zajęciem przez 
zespół pracownków tartaku, 
z których około 75 proc, na­
leży do PZPR.

Dyr. Lasów P. z Poznania i 
odśpiewania hymnu robotni­
czego — dowiedzieliśmy się ze 
sprawozdania kierownika tar 
taku wielu ciekawych szcze­
gółów z życia ośrodka.

DRZEWO POPŁYNIE OBR^
Robotnicy urządzili świetli­

cę w Trzcielu, która będzie 
koncentrować życie kilkuset 
pracowników graniczących ze 
sobą nadleśnictw: Lewice 
(Poznań), Trzciel (Gorzów).

V roku 1947/48 wykonano 
plan przetarcia w 132,6 proc, 
zajęto 6 miejsce we współza­
wodnictwie pracy 40 tarta­
ków Dyrekcji Poznańskiej, o- 
siągając 298 punktów.

W r. 1950 tartak w Jabłon­
ce rozpocznie realizację planu

6-letniego budową portu wo­
dnego dla spławu drzewa 
rzeka Obrą — oraz budynków 
administracyjnych, łaźni i sto 
łówki.

Rozwija się też pomyślnie 
akcja socjalna i ośw.atowa. 
Dzieci robotników wysłane zo 
stały na kolonie zorganizowa 
ne przez Dyrekcję L. P. w 
Poznaniu. Przy świetlicy u- 
tworzono sekcję -artystyczną, 
której poziomu n e powstydził 
by się nawet Poznań, jak
stwierdzili 
goście.

CHÓR — 
Istotnie,

licznie zaproszeni

J AK ICH MAŁO * 
popisy chóru w

części artystycznej stały na 
wysokim poziomie. Wyborny

zdobyć go dla większych o- 
środków robotniczych.

Tak się przedstawia w mi­
gawkowym ujęciu praca 120 
pionierów Polski Ludowej, za 
gubionych gdzieś w nado- 
brzańsk eh borach, Mało kto 
dotychczas wiedział, że mają 
u siebie 6 dzielnych przodow 
nlków pracy, że przekraczają 
wyznaczoną normę, osiągając 
z każdym rokiem coraz lepsze 
wyniki; że posiadają aspira­
cję stworzenia muzycznego 
zespołu (brak funduszów na 
kupno instrumentów) i że tak 
pięknie śpiewają.

Słusznie przeto na uroczy­
stości otwarcia ich świetlicy 
28 najbardziej zasłużonych 
pracowników otrzymało nagro 
dy pieniężne.

Po części oficjalnej odbyła 
się w trzcielsk m parku za-

ZAWODY PŁYWACKIE ZMP.
Dnia 28 sierpnia z inicjatywy 

Zarządu Powiatowego ZMP zor­
ganizowane zostaną zawody pły­
wackie o puchar przechodni Zw. 
Młodzieży Polskiej. Zawody od-
będą się na Pływalni 
przy ul. Źródlanej, 
młodzieży 30 zł. dla 
50 zł.

Miejskiej 
Wstęp dla 

dorosłych 
(Mod)

ZEBRANIE PLENUM ZMP.
14 bm. odbyło się zebranie ple­

num Zarządu Powiatowego ZMP, 
na którym delegat z Zarządu Wo 
jewódzkiego ob. Głowacki w ob­
szernym referacie uwypuklił wy 
darzenia polityczne na arenie 
międzynarodowej i krajowej. Oży 
wioną dyskusja, świadczyła, że 
aktyw powiatowy wykazuje wiel 
kie zainteresowanie zagadnienia­
mi politycznymi. (Mod)

REPERTUAR KIN

zespół robotniczych reweler- bawa leśników, połączona z
sów, pierwszorzędnie zgrany, 
o dźwięcznych głosach, zadzi
wił zebranych pięknymi pie- tystycznymi

bardzo pomysłowymi i peł­
nymi humoru atrakcjami ar-

(Kł)

GUBIN — „Pionier"
„Mężczyźni w jej życiu" 

KROSNO — „Lubuskie"
„Urwis Gawroche"

LUBSKO - „Patria"
„Lenin w październiku".

ŚWIEBODZIN - „RialtO"
„Za wami pójdą Inni"

WSCHOWA - „Hel"
„Pirogow"

ZIELONA GÓRA — „Nysa"
„Złoty kluczyk”
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Z Akadem ckfch Mistrzostw świata w Budapeszcie 

Adamczyk akademickim mistrzem świata 
Zwycięstwo Kaźmierczaka, porażka kobiet

BUDAPESZT (PAP). We 
wtorek, 16 bm. odbyło się u« 
roczyste, oficjalne otwarcie
Akademickich Mistrzostw
Świata w Budapeszcie. Po de* 
filadzie uczestników igrzysk, 
otwarcia dokonał premier Wę* 
gier — Dobii, Następnie ode* 
grano hymn węgierski, po 
czym zawodniczka węgierska, 
w imieniu sportowców-afcade- 
mików, złożyła sportowe śhi* 
bowanie.

W dalszym ciągu mistrzostw 
padły następujące wyniki:

Pływanie: 100 m st. dow. 
(finał) — 1) Kadas (Węgry) 
58,4; 2) Szilar (W) 1:00,1; 3) 

4) Groza (Rum.) i Bubnik (CSR) 
1:02,0.

100 m st. mot. (finał) 1) 
Nemeth (W) 1:12,0; 2) Bocan

akademickiego mistrza świata,] 
wygrywając finał wynikiem 
7,27 m przed Wolkowem 
ZSRR — 7,14 m. 10*te miej* 
sce zajął Kuźmicki.

W wyniku eliminacji' w bie» 
gu na 100 m do finału zakwa« 
likował się z Polaków jedynie 
Stawczyk. W przedbiegu Staw 
czyk zajął II miejsce wyni­
kiem 10,9. Przedbieg ten wy* 
grał Csany (Węgry) — 10,7. 
Wszystkie trzy przedbiegi wy* 
grali Węgrzy. Dalsi dwaj Po« 
lacy Rutkowski i Buhl zostali

wyeliminowani. Pierwszy miał 
czas 11,2, drugi — 11,0. W 
eliminacjach biegu na 400 m. 
Mach zajął III miejsce wyni- 
kłem 49,7 i zakwalifikował się 
do finału. Bieg ten wygrał 
Komarow (ZSRR) — 49,2.

W wyniku eliminacji w bie* 
gu 100 m kobiet wszystkie 
trzy Polki odpadły. Uzyskały 
one następujące czasy: Modę*
równa 12,8, Cieślikówna

(CSR) 1:12,1; 3)
(Austria) 1:13,2.

W spotkaniu 
Francja pokonała 
(0:1) i spotka się 
Węgrami.

Pawlicek

piłkarskim
Koreę 3:2 
w finale z

Siatkówka męska: CSR — 
Rumunia 3:0. Węgry — Al* 
bania 3:0. W siatkówce żeń­
skiej: CSR — Rumunia 3:0, 
ZSRR — Węgry 3:0.

Dzisiaj rozpoczęły się zawo­
dy lekkoatletyczne. W skoku 
w dal Adamczyk zdobył tytuł

® „Buflowlanr
ZS .MOrwno) 
®:8 (3:1)

Spotkanie powyższe, roze­
grane w Mogilnie przyniosło 
sukces drużynie poznańskiej, 
która odniosła wysokie zwy­
cięstwo. Bramki dla zwy- 
ciężców zdobyli Gawron i 
Greczka Po 2. Kotecki i Kę­
dziora po 1.

12,7 (rekord życiowy), Adam­
ska 13,2.

W piłce koszykowej męż­
czyzn Polska przegrała z Frań 
cją 38:50 (19:34), Dalsze wy*
niki: Węgry CSR 65:62,
Bułgaria — Chiny 47:44.

Koszykówka żeńska: CSR — 
Francja 55:32, ZSRR — Węgry 
36:31,

mawa-iteiiw 

3:8 (8:8)
Rewanżowe spotkanie piłkar­

skie między reprezentacjami O- 
stnawy i Warszawy zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem War 
sza wy 3:2 (2:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Świcarz 2 i 
Kohut, dla pokonanych: Rys i 
Bican. Sędziował Aleksandrowicz 
Widzów 20 tys.

Obie drużyny wzmocnioe były 
zawodnikami z Innych okręgów. 
Ostrawa: Petruska, Markusek, 
Maryncak, Machotka, Buchta, 
Radimek Cyz, Vejvoda, Bican, 
Pszczółka, Rys.

Warszawa: Skromny, (Borucz) 
Wołosz, Maruszkiewicz, Pruski), 
Waśko, Brzoczowski, Szczawiń­
ski, Olszewski, Anioła, świcarz, 
Kohut, Mordarskl.

Drużyna polska zagrała nie­
zwykle ambitnie i całkowicie 
zasłużyła na zwycięstwo. Polacy 
ustępowali Czechosłowakom wy 
szkoleniem technicznym, jednak 
kondycyjnie wypadli zadowala­
jąco. jednym z głównych auto­
rów zwycięstwa był Skromny. 
W obronie wyróżnił się Wołosz. 
Jako całość najlepszą formacją 
była pomoc. W ataku zawiedli 
obaj skrzydłowi, natomiast do­
brze zagrali Kohut 1 Swlcarz. 
Anioła kontuzjowany kilkakrot­
nie wypadł słabo.

Drużyna czechosłowacka prze­
wyższała Polaków taktyką i wy 
szkoleniem. Wyróżnił się środko 
wy pomocnik Buchta, lewoskrzy 
dłowy Rys oraz trio obronne.

Legia (Warszawa) - 
Kolejarz (Poznań)

Spotkanie piłkarskie o' 
mistrz. Klasy Państwowej 
wymienionych zespołów od­
będzie się w nadchodzącą 
sobotę, dnia 20 sierpnia br. o 
godz. 18 na boisku Kolejarza 
w Dębcu. Drużyna wojsko­
wych po ostatniej porażce na 
własnym boisku, znalazła się 
na przedostatniej pozycjj w 
tabeli ligowej. Groźba spad­
ku jaka obecnie zawisła nad 
ambitnym tym zespołem 
każe przypuszczać, że woj­
skowi doceniając klasę Prze­
ciwnika i chcąc wydostać się 
z zagrożonej strefy w sobot­
nim meczu wytężą wszyst­
kie swe siły, by wyjść zwy­
cięsko z tego ciężkiego spot­
kania. Ubiegłe lata wykaza­
ły, źe każdorazowo Legia w 
spotkaniu z Kolejarzami na 
ich boisku była ciężkim prze 
ciwnikiem i pozostawiała P° 
sobie jak najlepsze wrażenie. 
Oceniając szanse Kolejarza 
można śmiało stwierdzić, że 
również i w tym spotkaniu 
dołoży wszelkich sił by ze 
spotkania tego wyjść zwycię-

sko, mając na uwadze szan­
se pretendowania w czołów­
ce drużyn ligowych, gdzi® 
obecnie trwa uporczywa 
ka o zajęcie lepszej pozycji 
pomiędzy Wisłą, Cracovią i 
Kolejarzem Poznań. W sobot­
nim slpotkanlu kolejarze ni® 
lekceważąc przeciwnika win­
ni zademonstrować poziom 
swych umiejętności i wyka­
zać, że należą do czołowych 
zespołów piłkarskich w P°i* 
sce. Spotkanie tych drużyn 
zapowiada się niezwykle cie­
kawie i która z nich wyjdzie 
zwycięsko z tego spotkania 
trudno w chwili obecnej 
przewidzieć. Za Kolejarzem
przemawia atut własnego h°- 

publiczności. Obi® 
do tego spotkania

iska i 
drużyny 
wystąpią 
składach.

w swych pełnych 
W drużynie woj- 
ujrzymy dawnieJ-skowych _ _ „ 

szego zawodnika Kolejarza- 
— Skromnego reprezentacyj-
nego bramkarza Polski.

W przedmeczu o godz. 16 
spotkają sie Kolejarz Rogo­
źno — Kolejarz Ib Poznań.

Program audycji radiowych na 
piątek, dnia 19 sierpnia 1949 r.
5.15 Streszczenie wiadomości po 
rannych; 5.20 Koncert dla świa­
ta pracy — Transmisja z Wroc­
ławia do Czechosłowacji; 6.00 
Dziennik poranny; 6.55 Program 
dnia; 7.15 Muzyka rozrywkowa; 
8.00 Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego; 8.13 Muzy 
ka rozrywkowa. 8.55 Informacje 
ogólnopolskie; 12.04 Wiadomości 
południowe oraz przegląd prasy 
stołecznej; 12.20 Audycja dla 
wsi; 12.50 „Na swojską nutę** — 
gra zespół T. Wesołowskiego; 
13.35 Muzyka obiadowa; 14.50 In 
formacje poznańskie; 15.05 „Na 
dziecięcej fali“ — audycja dla 
dziecj; 15.25 Program dnia; 15.45 
Wspomnienia z Festiwalu Pol­
skiej Muzyki Ludowej; 16.45 
Przegląd wydarzeń. 17.00 I Dzień 
nik popołudniowy; 17.15 Koncert 
dla przodowników pracy; 18.00 
„Walczymy o pokój“ — audycja 
„Służby Polsce"; 18.15 Przegląd

3:1 (3:1)
W środę rozegrano na boi­

sku Areny pierwszy mecz o 
mistrzostwo ki. A- Spotka­
nie pomiędzy drużynami 
Warty Ib i Admiry zakoń­
czyło się zasłużonym zwycię­
stwem rezerw Warty 3:1 
(2:1). Bramki zdobyli Jaku­
biak — 2 i Keiker 1; dla Ad-. 
miry honorową bramkę zdo- | 
był Sałata. 1

W kolarstwie tytuł mistrza 
w sprintach zdobył Even 
(Francja) 12,3, przed Freita* 
giem (Austria). W biegu dru­
żynowym na 4000 m zwycię­
żyła Francja w czasie 4’58,0, 
przed Węgrami i CSR. W 
szermierce zakończono konku* 
rencje we florecie indywiduab 
nym mężczyzn i kobiet. Ty­
tuły akademickich mistrzów 
świata zdobyli Francuzi: Gou- 
gney i Netter. W zapaśnic- 
twle wyłoniono dwóch mb 
strzów: w muszel — Babajew 
(ZSRR) i w półśredniej — Ma 
ruskin (ZSRR).

W ramach turnieju bokser­
skiego Kaźmierczak znokauto* 
wał w II rundzie Martona 
(Węgry), Cebulak przegrał na 
punkty z Pappem (Węgry). 
Kruża pokonany został na pun 
kty przez Hanukaszwilrego 
(ZSRR), a Bazarnik uległ na 
punkty Farkasowi (Węgry).

§ Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personal-
$ ne — Poznań, ulica Czarneckiego 9

Księgowych głównych
ze znajomością jednolitego planu koni

Księgowych technicznych
Kasjerów
Pomocnicze siły buchalterYjne
KalkMorów

poszukuje 
dla administrowanych 
przez siebie majątków 

OKRĘGOWY ZARZĄD P. G. R.
ZIEMI LUBUSKIEJ

Przetarg nieograniczony
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego — 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, ogła­
szają pisemny przetarg nieograniczony na wykona­
nie instalacji wodociągowej .do zegara i hydrantów 
przeciwpożarowych na terenie własnym przy ul. Pu­
łaskiego 17/19.

Oferty należy składać do dnia 27. 8. 1949, godz. 10» 
w podwójnych zalakowanych kopertach bez znaków 
firmowych z napisem: ,,Przetarg na wykonanie insta­
lacji wodociągowej i hydrantów przeciwpożarowych' . 
w Dziale Ogólnym W. Z. P. D. przy ul. Sew. Mlel- 
żyńskiego 26/27. .

Ślepe kosztorysy mogą zainteresowani otrzymać 
w Dziale Ogólnym W. Z. P. D.

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wadium 
w wysokości l®/» sumy ofertowej w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, Oddział w Poznaniu, na konto nr 91.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierpnia 1949 r. 
o godz. 10 w gabinecie Dyrektora Naczelnego W. Z. 
P. D. przv ul. Sew. Mielżyńskiego 26/27.

W. Z. P~ D. zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferty względnie uznanie przetargu za bezsku­
teczne.

Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Przedsiębiorstwo Państwowe — Wyodrębnione 

(—) Inż. T. Wróblewski (—) M. Pluciński
Skradziono legitymacje: 
Ubezpleczalnl Społ. 1623324, 
służbową 7, PZPR 1183275, 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej na nazwisko Włady­
sława Kułakowska, Swa-
rzędz, Krótka 1. 1171

Zagublono zaświadczenie 
RKU Zielona Góra, dowód 
osobisty. Kadzikiewicz Sta­
nisław, Zielona Góra. 1168
Zagubiono legtymację ZW. 
Zawodowego nr 99977. Żar­
ski Piotr, Zielona Góra.

prasy młodzieżowej
rytmie 
Dziennik

tanecznym'
18.20 „W

19.00 II
popołudniowy; 19.20

Muzyka lekka — Transmisja z 
Budapesztu; 20.20 Koncert sym­
foniczny; 21.00 Dziennik wieczór 
ny; 23.00 Ostatnie wiadomości* 
23.10 Muzyka operowa; 23.50 Pro 
gram na dzień następny.

Nikt już nie zdradzał chęci karmienia za darmo byłego 
liliputa w swojej restauracji, nikt nie ofiarował mu bez­
płatnego pokoju nawet w trzeciorzędnym hoteliku, a w 
sklepach traktowano go jako zwykłego klienta.

Właściwie mówiąc, Magaraf nie mógł być nawet zwy­
kłym klientem — nie miał bowiem żadnych pieniędzy. 
Nie potrafił w okresie, kiedy jego imię było pierwszo­
rzędną sensacją, zebrać bodaj trochę pieniędzy i narodzi­
ny pięci oraczko w, które stały się początkiem szczęśliwej 
ery buchaltera i jego żony, podcięły całkowicie dobrobyt 
naszego bohatera.

W przeciągu dziesięciu długich dni Tomasio Magaraf 
daremnie poszukiwał zajęcia. To wszystko co potrafił 
robić jako artysta-karzełek, było zgoła niewystarczające 
dla dorosłego artysty teatrów rozrywkowych. Dawniej 
wybaczono mu naiwność popisów, natomiast obecnie żą­
dano od niego doskonałości, której nie posiadał. Aby j.ą 
zdobyć, trzeba było mieć czas i pieniądze, a Magaraf choć 
miał wiele czasu, nie miał żadnych pieniędzy.

W mieszkaniu swojej dawnej gospodyni spędził ostat­
nich dziesięć dni i po wyczerpaniu wszelkich zasobów 
postanowił zwrócić się o pomoc do doktora Popfa. Znał 
go dobrze i był pewien, że mu jej nie odmówi.

Pociągiem czwarta czterdzieści po południu wyjechała 
z Miasta Wielkich Żab do Bakbuku Berenika Popf, z do­
mu Micheli. U portiera hotelu „Korter“ zostawiła list do 
Aureliusa Padrele następującej treści:

„Szanowny Panie Padrele! Przepraszam, źe tak 
tchórzliwie, nawet nie pożegnawszy się z Panem, 
wyjeżdżam z Miasta Wielkich Zab* Miałam czas za­
stanowić się nad wszystkim w ciągu tych kilku dni 
rozłąki z mym mężem i czuję teraz całym sercem, że 
kocham tylko jego i że powinnam być przy nim — 
jeżeli on zechce wybaczyć mi ból, który mu sprawi­
łam swym niepoczytalnym postępkiem.

Jest Pan jednym z najbogatszych ludzi w kraju 
i tysiące najpiękniejszych dziewcząt z radością od­
dadzą swą rękę i serce i będą szczęśliwe.

Niech mi Pan wybaczy, że wybrałam tę drogę. 
Inaczej postąpić nie mogę. Zegnam Pana"

Gdy Aurelius Padrele odczytał ten list, uczuł ogromną 
ulgę. Po spotkaniu z Primo Berenika przestała dla niego 
istnieć. Był całkowicie pochłonięty jedną myślą: musi 
udowodnić swemu bratu prawa, jakie ma do jego miło­
ści i do tej części majątku, która mu się należy.

Rozmyślając na ten temat, Aurelius bez szczegóło­
wego zdziwienia stwierdził, że gotów jest zrezygnować 
z miłości swego brata, byle nie stracić swego majątku.

Załatwiwszy rachunki w hotelu spakował się pospiesz­
nie i pociągiem odchodzącym o godzinie dziesiątej minut 
dwadzieścia wyjechał do Bakbuk.

KONIEC PIERWSZEJ CZĘŚCI

CZĘŚC DRUGA
ROZDZIAŁ PIERWSZY

o tym, co zrobił doktor Popf, gdy został sam, a ponadto 
coś niecoś o aptekarzu Bamboli i jego żonie

Musimy cofnąć się o pięć dni wstecz, aby opowiedzieć, 
co przedsięwziął doktor Stiffen Popf, gdy po wyjeżdzie 
Bereniki został sam.

Parę razy uważnie i powoli, usiłując zrozumieć sens 
słów, przeczytał list, który mu podała zapłakana wdowa 
Gargo. Po czym, nic nie mówiąc, włożył list do kieszeni-

Szlochając, wdowa Gargo, powiedziała do niego:
— Pociąg odchodzi o drugiej z minutami:
Doktor zgodził się machinalnie:
— Tak, podobno-
Wtedy wdowa powiedziała:
— A teraz dopiero wpół do drugiej.
Doktor Popf zgodził się:
— Tak.
Ale wbrew oczekiwaniom poczciwej wdowy; doktor nie 

popędził na dworzec, by zatrzymać Berenikę. Ciężko stą­
pając poszedł schodami na górę do swego gabinetu i sie­
dział tam tak długo, aż według jego obliczeń pociąg od­
szedł do Miasta Wielkich Żab.

Wtedy zszedł na dół, milczący, przygnębiony, z głęboką 
zmarszczką na czole. Na dole spotkała go wdowa Gargo, 
chciała mu powiedzieć coś pocieszającego, ale on jedynie 
mocno ścisnął jej rękę f powiedział:

— Nie trzeba, nie trzeba.
Podczas gdy rozczulona do ostateczności wdowa goto­

wała dla niego obiad, doktor był zajęty w chlewku swy 
mi zwierzakami.

(Ciąg dalszy nastąpi)


